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Nr. 186. 


Sobota dnia 16 Sierpnia 1924 r. 


Rok XXXI. 


Rocznica i jej największa wartość. 


Święcimy radosną rocznicę! Rocznicę zwy- 


cięstwa orężnego — nad wregiem przemoż- 


nym i moralnego — nad prostracją duchową 


społeczeństwa i nad wadami narodowego cha- 
zwycięstwa na drodze 
stanęły. Spychani od czerwca 1920 roku z pod 
Kijowa, a od lipca z pod Wilna coraz bardziej 
na zachłd, znaleźliśmy się w połowie sierpnia 
prawie w tem położeniu, w jakiem się Polska 
za Jana Kazimierza znała- 
zła. Opuszczeni przez wszystkich możnych Eu- 
ropy (prócz jedynej Francji), zdani zostaliśmy 
na własne siły. Więcej, bo nam te siły para- 
liżowano! Paraliżował je wróg-najeżdźca, pró- 
Parali- 


rakteru, które woli 


w czasie „potopu“ 


bujący siać defetyzm wśród wojska! 


Lat cztery mija od ty ch wydarzeń! Entu- 
zjazm zniknął! Miejsce ówczesnej zgody zaj- 
ła zażarta walka partyj, koteryż, 
nierz połski, który pod Hallerem obronił , „ot- 


tarze i oghiska* przed czerwonym militaryz- 
mem, otrzymał nagrodę na ulicach Krakowa 
w listopadzie ubiegłego roku. Atmosfery roku 
1924 nie jest więc atmosferą roku 1020-go. 
Ale jedno musi 


I być nią zresztą nie może! 
pozostać z doświadczeń naszej kzmpanji bol. 


tością jest duch narodu, — 


klas! Żol- 


szewickiej: — przekonanie, że najwyższą war- 
wyższą, niż złoto 


naszego gospodarstwa, — niż siła zbroj.a 
państwa, — miż zieria nawet ojzzycia: 

Niech więc ten „Duch Narodu“, Duch 
„Cudu nad Wisłą', religijno-moralna idea na- 
szych tradycyj — prowadzi nasze państwo ku 
nowej przyszłości! W. Z. 
E R) 000 RR DOCK T G 

Krakowski komitet obchodu „Cudu nad 
Wisłą“ pominął zupełnem milczeniem w swej 
odezwie nazwisko największego bohatera te- 
go wydarzenia — jen. Hallera. Natomiast aż 
dwa razy wymienił ..Naczelnego Wodza”, któ- 
rego roli w tych historycznych dniach raczej 
nie należało przypominać. Na szczęście sąd 
komitetu obchodowego a głos historji, to — 
dwie różne rzeczy! 


żowały je państwa z nami sąsiadujące: Cze- 
chy i Niemcy, przeszkadzające w transportach 
środków wojennych z Francji! Do wałki z na- 
mi wystąpiły wszystkie międzynarodowe siły, 
których zamiary krzyżowało istnienie Polski 
wolnej, katolickiej i demokratycznej. Zarów- 
no żydostwo, które w szeregu miast jawnie 
bratało się z wrogiem i nawet pomagało mu 
w mordowaniu polskiej ludnaści, — jak ma- 
sonerja, która poruszyła wszystkie tajne sprę- 
żyny dyplomacji, by nas zostawić bez odsie- 
czy (co jej się zresztą udało), — jak wreszcie 
socjalizm, którego zawodowa międzynarodów- 
ka amsterdamska wydała robotnikom Gdań- 
ska, Czech i Niemiec zakaz transportowania 
lub wyładowywania środków obronnych dla 


PRAWDOPODOBNIE W PONIEDZIAŁEK; 
ZACZNIE SIĘ PRACA NORMALNA. 


Katowice. (AW.). Rozpoczęte we środę o godz. 
T wieczorem posiedzenie sądu rozjemczego, zakoń- 
czyło się wczoraj o godz. 1.30 w nocy. Wyrok, ja- 
ki zapadł, zawiera następujące postanowiefiaz" 


CZAS PRACY. | 


W hutnictwie przedłuża się w myśl rozporzą- 
dzenia (rządowego czas pracy do 10 godzin, z wy- 
jatkiem tych kategoryj, które już przed wojną pra- 
cowały 8 godzin. Dla tych kategoryj, których bliž- 
szem określeniem zajmie się komisarz demobiliza- 


Polski, 
I wówczas to, my, po raz wtóry oszukani |<yjny w porozumieniu z organizacjami zawodowe- 
przez Europę, — skazani przez nią jako „se- | "i, pozostawia się nadal 8-godzinny dzień pracy. 


zoenowe państwo“ drugi raz na śmierć, zdoby- 
liśmy się na tak wielki wysiłek i na tak do- 
skonały ezyn obronny, że — jak się wyraził 
przyjaciel nasz, prof. Sarolea — „zadziwiliś- 
my Europę nie tyle czynami oręża, ile mocą 
swego patrjotyzmu'. 

Nazwano ten wysiłek „cudem nad Wisłą”! 
Zapewne nie w tem znaczeniu, by był dzie- 
łem sił nadprzyrodzonych bez naszego udział. 
Zwyciężył żołnierz polski, uzbrojony i nie- 


ZAROBKI. 


Zarobki robotników, którym czas pracy pzzedłu- 
żono, obniżone zostaną o 20% w stósunku do płac 
czerwcowych, czyli że obecnie zarobki te pozosta- 
ną mniej więcej na tym samym poziomie, Dla tych, 
którzy pracują nadal 8 godzin, zarobki pozostaną 
bez zmiany. Co do czasu pracy robotników kopal- 
nianych, pracujących pod ziemią, pozostanie om 


Wyrok sądu roziemczego w strajku górnośląskim. 


niezmieniony. Natomiast na powierzchni efektywny 
czas pracy wynosi 9 i pół godzin, 

Nowe rozporządzenie wchodzi w życie z DA 
18 b. m. Zarobki w góznictwie obniżono o 10%. 
Dodatki dla maszynistów wycjącowych podniesio. 
to na 20, względnie 25 groszy za godzinę, Przewi- 
dywane jest 14-dniowt: wyqrowiedzenie, , 

Przedstawiciele związków zawodowych oświad. 
czyli, że równocześnie z wydaniem powyższego 
wyroku sądu rozjemczego. zwołują centralny ko- 
mitet į konges rad zalogowych, na którym przed- 
stawią wyrok i przedcha.ują sprawę zlikwidowania 
strajku. Prawdopodobnie w ponizdzialck, tak huty, 
jak i konalnie, rozpoczną normalną pracę. 

Warszawa, (Telef. wł). Z Katowic donoszą, że 
umowa, zawarta na zasadzie wyroku sądu rozjem- 
czego, ma otowiazywać do 1 puźizieru ka z 14-t9 
* owym terminem wypow s: 28:70, 


.? © ' 
lajóc'a w feie Laur. 
Warszawa, (Telef. wł.), Wczoraj w hucie Laurą 
tłum, ziożony z 1.000 0:6b, pobi! dyrskiora tejże 
huty. 


uzbrojony, — żołnierz polski, w którym mi- 
łość Ojczyzny rozpaliła entuzjazm ofiarny dla 
wielkiej Sprawy, a miłość wolności podwoiia 
siły, że w Ślad za bohaterem tych dni, księ- 
dzem Skorupką, porywał się na dziesięćkrcć 
liczniejsze zastępy wroga, aż — zwyciężył! 

Zwyciężył więc wówczas entuzjazm, któ- 
rym nas natchnęła stara nasza rycerska tra- 
dycja. Pamięć na te widzialne walory „pań- 
stwa swojego“ i myśl o tych niewidzialnych, 
a żywych siłach moralnych Polskę tworzy- 
cych! Miłość Ojczyzny i idealizm religijny, 
które się sprzęgły razem i złączyły w jeden 
płomień czystej i świętej woli zwycięstwa, 
a których najwybitniejszym heroldem stał się 
bohater kaniowski, jen. Haller. 

I stało się wówczas to, co się tylko z pro- 
roctwem Ezechjelowem da porównać: — pole 
kości suchych, martwych, opuszczone i znie 
ważone przez nieprzyjaciela, — zaszumiał ! 
I wstał lud, groźny swym gniewem naruszo- 
nego w ojczystych sadybach gospodarza! I — 
zwyciężył! 

Dlatego to, że triumf nad wrogiem dał nam 
nasz entuzjazm religijny i patrjotyczny duch, 
dlaiegośmy zwycięstwo warszawskie „cuden 
rad Wislą* nazwali! 

+ z m 


Kredyty w Banku Polskim. 


Warszawa. (Telef. wł.). W związku z podnoszo- 
nymi głosami o trudnościach, napotykanych w Bau- 
ku Polskim przy zaciągania pożyczek na zastaw 
papieróm wartościowych, z kompetentnego źródła 
wyjaśniają, że pożyczki może udzielać Bank Pol- 
ski w stosunku do sum, gromadzonych na prywat- 
ny rachunek Żżyrowy, 

W myśl statutu Bank Polski nie jest obowią. 
zany do udzielania pożyczek, Z czego wvnika, że 
przy udzielaniu pożyczek musi być zachowana da- 
ieko idąca przezorność. 


Odpowiedź rządu sow. na notę polską, 


Warszawa. (PAT.), Komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych Cziezerin przesłał charge d'affaires 
tzeczypospolitej Polskiej w Moskwie Wyszyńskie- 
mu notę, w której potwierdzając odbiór noty rządu 
polskiego z. dnia 6 sierpnia b. r. w sprawie napadu 
na Stoipce, komunikuje, iż władze S. S. S. R. prze- 
Prowadzą śledztwo w  spriwie wyłuszczonych 
w nocie polskiej wiadomości i o jego wyn kach 
nie omieszkają zawiadomić rząd polski, 


| rezydent Rzeczyposp, w Sandomierstiem 


Warszawa, (Telef. 04). P. Pe Rzeczs-* 
respołitej w o'oczeniun świty wyjecka] do Sando- 
uderza na uroczystość poświęcenia Sztandaru 4 p. 
saperów. P. Prezydent z Sandomierza ulaje się 
w krótką podróż po okoiicy, 


REALIZACJA 
USTAWY O PEŁNOMGTNICTWACH. 


Warszawa. (AW.. W najbliższych dniach 
w Ministerstwie Skarbu odhęłą sę narady doty- 
czące Zrealizowanta ustawy o pelnomoenictwach. 
p. ma donoszą, że rozporządzenie wykonawcze 
ustaw o pełnoamoenictwach będzie złożone do pod- 
pieenią Prezydentowi z początkiem przyszlego ty- 
gcdnia, 


zYdent 


Nowe traktaty handlowe. 


Wal;szawa, (AW.). Podpisanie umowy handlo- 
wej polsko-greckiej nastąpi po uregulowaniu spra- 
wy poselstwa polskiego w Atenach, dokąd wkrótce 
wyjeżdża jako poseł Maciej Loret, dotychczasowy 
radca poselstwa w Rzymie. 

Warszawa, (AW). 13 b. m. w gmachu M. S. Z. 
osbyła się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
Gektafu handlowego polsko-duńskiego, 


Str. 2. 


„Głus Marubit” 


"0 termin ewakuacji wojskowej zagłębia Ruhry. 


W myśl tezy francuskiej nastąpi to w rok po 
realizacji planu Dawesa, — Niemcy prawdopodo. 
bnie przyjmą tezę trancusko-belgijską. — Porozu- 
Genie w sprawie urzędników wysiedlonych osią- 
gnięte, 4 
Londyn. (PAT.), Wczorajsze popołudniowe o- 
"brady ministrów francuskich i belgijskich z mini- 
strami niemieckimi podjęte zostało o godz. 17 i 
«trwały przeszło dwie godziny, W sprawie ewaku- 
acji wojskowej Zagłębia Ruhry Niemcy domagał? 
się wyznaczenia terminu ewakuacji na dzłeń (-go 
siycznia 1925 roku, względnie najpóźniej na dzień 
1-go kwietnia tegoż roku. Strona francusko-bel- 
giska stała nadal na stanowisku zajątem uprze- 
dnio, mianowicie, że wojska francusko-belgijskie 
opuszczą obszar okupowany dopiero w rok po za- 
stosowaniu planu Dawesa, t. j. gdy Niemcy w mię- 
dzyczasie wypełniać będą bez uchybień przyjęte 
przez się zobowiązania, Í 
Herriot przedstawił zarye polityki francuskiej 
w stosunku do Niemiec i stwierdził, że przeprowa: 
dzenie ewakuacji przed upływem jednego roku jest 
niemożliwe, zaznaczając, że m czasie rokowań 
Francja niewątpliwie wykazała liberalizm i prag- 
mienie pokoju, poczem zwrócił się do ministrów 
niemieckich z wezwaniem, aby ze swej strony ©- 
miani byli również duchem pojednawczym, W spra- 
wie urzędników niemieckich, wysiedlonych za u- 


Rakowski o układzie 


Moskwa. (AW.). Rakowskij udzielił londyńskie- 
mu korespondentowi „Iswiestji“ wywiadu na temat 
układu anglo-sgowieckiego. Rząd sowiecki zobowią- 
zał się zaspokoić roszczenia obywateli angielskich, 
idotyczące długów przedwojennych, pod warun- 
kiem, że tytuły uzasadniające te roszczenia, znaj- 
dowały się w posiadaniu obywateli anglelakich 
przed marcem 1921 r. Prócz tego Bowiaty, zobo- 
wiązały się zaspokoić -reSzęzenia, wynikłe.s po. 
wodu wydarzeń rewolucyjnych i dojść do porozu- 
mienia z byłymi właścicielami i rządem angielskim 
do sposobów odszkodowania za upaństwowiony 
majątek, 1 w AWA 

W zamian za to rząd sowiecki zobowiązuje się 
gwarantować pożyczkę Z. S. S. R., której wyso- 
kość i warunki zostaną określone później, zależnie 
jod wysokości zobowiązań sowieckich. Pomiędzy 
temi żobowiązaniami istnieje iunetim, co zostało 


~È 


dział w, biernym oporze, zasadnicze porozumienie 
zostało osiągnięte. Podstawa tego porozumienia 
trzymana jest w tajemnicy, P 

Dalsze szczegóły omawiane zostaną poza kon- 
ferencją, Po zakończeniu posiedzenia ministrowie 
niemieccy odbyli naradę w swoich apartamentach. 
Kanclerz Marks zasirzegł sobie udzielenie ostatecz- 
acj odpowiedzi w Sprawie terminu ewakuacji na 
dzień następny, pragnąc porozumieć się z kolega- 
nd z gabinetu, pozostałymi w Berlinie. W kołach 
złliżonych do konferencji panuje przekonanie, że 
rzesza zgodzi się ostatecznie na warunki Strony 
francusko-belgijskiej, | i 

Wiedeń, (PAT. „Neue Fr. Presse* donosi 
z Londynu: Stresemann odbył dziś konferencję 
z Macdonaldem, na której oświadczył, że bezpo. 
średnim skutkiem przyjęcia planu Dawesa przez 
Niemcy musiałoby być opróżnienie Zagłębia Ruhry. 


RADA MIN. RZESZY APROBUJE STANOWISKO 
DELEGACJI. 


Berifa. (PAT. Wolff.). Dziś odbyła się pod prze- 
wcdnictwem prezydenta rzeszy Eberta rada mini. 
strów, która obradowała nad sytuacją, wytworzo- 
ną przez wczorajsze rokowania niemiecko.francus- 
ko-belgijskie w kwestji opróżnienia Zagłębia Ruh- 
ry. Rada ministrów zgodziła się w zupełności ua 
stanowisko delegacji niemieckiej, 


angielsko-sowieckim. 


specjalnie podkreślone w artykule 18-cym układu. 
Naprzód winno nastąpić ustalenie sumy, którą 90- 
wiety zgadzają się wypłacić z tytułu wymienio- 
nych roszczeń angielskich, potem zostanie ustalo- 
na Suma ł warunki gwarantowanej pożyczki, Od- 
nośne postanowienia będą przedmiotem drugiej u- 
mowy, której zawarcia nie należy oczekiwać przed 
listopadem, , TIN 

Na mocy traktātu handlowego Anglja uzysku- 
je największe uprzywijejowanie w sprawach żeglu- 
gi morskiej i taryf celnych na granicach wschod- 
nich Związku sowieckiego. W stosunku do Z, S. S. 
R. zastosowana będzie ustawa angielska o ulgach 
handlowych i kredytach ekeportowych, Po podpi- 
saniu obecnego traktatu pozostaje jeszcze wyczer- 
panie programu politycznego konferencji, poczem 
zskończy ona swe prace, 


-Rnglja wysyła flotę wojenną na wody Egiptu. 


CAŁA AFRYKA PÓŁNOCNA POWSTAJE 
PRZECIW „BIAŁYM“, 


Wiedeń. (PAT.), „Neue Fr. Presse* donosi 
'z Londynu: Macdonald przybył wczoraj do urzędu 
spraw zagranicznych, gdzie oczekiwali go zapro- 
szeni przez niego starszy komisarz dla Egiptu Alen. 
hy i komendant armji angielskiej w Egipcie. Od- 
byto konferencję w sprawie położenia w Egipcie, 
w rezultacie której postanowiono wysłać krążow- 
nik angielski do Port Sudan na morzu Czerwonem, 


oraz stacjonować w Aleksandrji jeden z wielkich 
okrętów wojennych, należących do floty morza 
Śródziemnego, Wieczorem pisma londyńskie domo- 
szą. że wojskowe koła angielskie uważają sytuację 
w Egipcie i w Sudanie za niepokojącą. Władze 
angielskie otrzymały od rządu hiszpańskiego infor- 
macje, pozwalająca wnosić, że wśród ludności tu- 
bylczej na całem północnem wybrzeżu afrykań. 
skiem szerzy się ruch przeciw białym, zmierzający 
do wywołania powszechnego powstania, 


TEORIE ZZ Z Z E o 


"Zagadkowe samobójstwo w gmachu 
Min. spraw wojskowych, 


Waisszawa. (Telef. wł.) Wczoraj przed godz. 
"2.30 po południu żona wożnego, zajętego w III 
departamencie Ministerstwa spraw wojskowych, 
Błaszczykowu, zauważyła na korytarzu kręcącego 
się, elegancko ubranego, młodego mężczyznę. 
W chwili, gdy Błaszczykowa opuściła mieszkanie, 
mężczyzna ów wtargnął do środka, Gdy Błaszczy- 
kowa po powrocie ujrzała. obcego w mieszkaniu, 
wszczęła alarm i spodowałą aresztowanie tajemni- 
czego gościa przez żandarmerję wojskową. Wła- 
dze wojskowe nie mają jednak prawa przeprowa- 
dzać dochodzenia w sprawach cywilnych, przeto 
odstawiono młodego człowieką do ekspozytury 
policyjnej, gdzłe wylegitymował się jaka Michał 
Burgiet, student IHI kursu wyższej szkoły handlo- 
wej w Warszawie, 

W chwili, kiedy policjant eskortował 'areszto- 
wanego do komisarjatu, rozległ się nagle styzał 
à Burgie] padł martwy na ziemię, Tajemnicze to 


(6 


3 


Zaznaczyć należy, że — według zeznań Błasz- 
czykowej i innych świadków — Burgieła widziano 
już kilkakrotnie kręcącego się w. pobliżu mieszkań, 
zajętych przez służbę Ministerstwa wojskowego 
i zaglądającego do wnętrza przez dziurkę od klu- 
cza. lstnieje przypuszczenie, że samobójca miał na 
celu dostanie się do mieszkania, celem zdobycia 
znajdujących się tam kluczy od biura NI departa- 
mentu Ministerstwa spraw wojskowych. W kry- 
tycznym czasie zauważono również dwóch mło- 
dych ludzi, oczekujących przed gmachem Minister- 
stwa na Burgieła. Esa | 


DAE AE IRER 


"są 


GROŻBA MASOWYCH ZWALNIAŃ i 


Ww GÓRNICTWIE. 


Katowice, (Telef, wł). Według „„Kattowitzer 
Ztg.* w kołach przemysłowców górniczych zazua- 
czają się tendencje do masowych zwalniań robotni- 
ków, Ma to stać w związku z przedłużeniem czasu 
pracy. „Kattowitzer Ztg.” wymienia cyfrą 30.000 


samobójstwo poruszyło opinję publiczną. 
Ed którzy mają być zwolnieni, 


Nr. 186. 


Gdyby informacja miała istotnie się sprawdzić, 
nie trudno przewidzieć, jakie skutki pociągnętoby. 
to za eobą. i : 

80.000 zrozpaczonych 1 zdecydowanych na 
wszystko ludzi może stanowić poważną przeszkodę 
na drodze powrotu do normalnych stosunków na 
Górnym Śląsku, ,.| * 


Nad czem będzie radzić Liga nar. 


Genewa. (AW.). 29-go b. m. rozpoczyna się po- 
siedzenie Rady Ligi, 30-ste z rzędu, 1-go września 
rozpocznie się 5-te plenarne zebranie członków Li- 
gł. Na porządku kwestje związane z sanacją 
Austrji i Węgier, następnie irwestja rozbrojenia, 
kontroli wojskowej, zabezpieczenia, wreszcie spe- 
cialne, jak odnoszące się do okręgu Saary, regula- 
cji granicy między Jugosławją a Albanją, oraz 
międzynarodową kwestje finanspwe, gospodarcze 
i humanitarne, m 

WZROST DROŻYZNY W WIEDNIU.  _ 


Wiedeń. (PAT.). Urzędowo donoszą, że koszta 
utrzymania w czasie od 15 lipca do 15 sierpnia 
b. r. wzrosły o 6%. , 

> 
WIEDEŃSKIE POGŁOSKI GIEŁDOWE. - 

Wiedeń. (PAT.). Dziś rozeszły się na giełdzia 
tutejszej pogłoski, jakoby rząd polski dążył. do 
upaństwowienia polskich kolei lokalnych./Z tega 
powodu był bardzo silny popyt na te papiery, 


Radicz zawarł układ z Sowietami, 


` Wiedeń. (PAT.). „Neue Fr. Presse“ donosi z ZA. 
grzebia: Na wczorajszej konferencji partji Radicza, 
ten ostatni zdał sprawozdanie ze swego pobytu 
w Anglji i w Rosji. Podkreślił on, że jego podróż 


miała na celu poinformowanie polityków zagra. 


nicznych o sprawie chorwackiej oraz o stosunku 
Chorwatów do Serbów. Poseł Radicz osiągnął 
w Moskwie to, że na wypadek przeprowadzenia 
t. zw. macedońskich wyborów w Chorwacji, oraz 
ewentualnej rewolucji i obwołania republiki chor- 
wackiej, Rosja sowiecka uzna natychmiaet ten no. 
wy rząd. O nowym rządzie jugosłowiańskim Ra- 
dicz wyraził się z sympatją. \ 

Wiedeń. (PAT.). „Neue Fr. Pressa“ donoei z Bel- 
gradu, że po głosowaniu w skupczynie nad oświad- 
czeniem rządowem, przyszło do ostrej wymiany. 
zdań między posłem Budisavijowicem a posłem Paw. 
łem Radiczem, Budisawijowic wyawał Radicza ną 
pojedynek. „R 


Tajne ładunki sowieckiej broni i amunicji 


_ ;, NA BAŁKANACH. |, a, ~ 


Sofia. (PAT.). Bułgarska agencja telegraficzna 
donosi: Z początkiem bieżącego miesiąca władze 
bułgarskie dowiedziały się, że między 8 a 15 b. m. 
znaczne zapasy pochodzącej z Rosji broni i amuni. 
cji mają być wyładowane na bułgarakiem wybrze. 
żu morza Czarnego, jak również w Rumunji u uj- 
ścia Dunaju. W związku z tą wiadomością został 
zczganizowamy! baczny nadzór nad wybrzeżem. 
Wczoraj patrol wojskowy znalazł koło Burgas, 
w miejscu odosobnionem, 20 skrzyń w rewolwera- 
mi i 10 skrzyń nabojów karabinowych. Cały ten 
materja] wojskowy był tabrykacji rosyjskiej. 
Wszczęto energiczne Śledztwo celem wykrycia 
osób, które dokonały wyładowania tego materja- 
łu wojennego. =i >i Iiii 

0 cz 


Z OSTATNIEJ CHWILI, 


Bukareszt, (AW.) Ajencja „Korat“ donosi, 
że translokacja wojsk rumuńskich wzdłuż granicy, 
bułgarskiej została ukończona. Wzdłuż całej gra- 
nicy ustawiono większy kordon wojskowy, == 
W Czernej Wodzie ustawiono hangary dla dwóch 
eskadr lotniczych, Fiota czarnomorska stol pod 
parą w Komsiancy, Rząd rumnński nie tal za- 
miaru natychmiastowego obaadzenia Warny w ra« 
zie przewrotu w Bułgarji, aby w ten sposób po- 
zbawić komitadżów bułgarskich podstawy dy 
operacji. + 
| EE Z" z 

Dyrekcja koleł państwowej w Krakowie komu- 
nikuje:. Podczas dojeżdżania pociągu osobowego 
Nr, 23 do stacji Podłęże dnia 13 b. m. wykoleił 
się parowóz tego pociągu z przyczyny jeszcze nile- 
ustalonej i spowodował wykolejenie wagonu służ- 
bowego. Skład pociągu nie uszkodzony. Dwie oz0- 
hy zgłosiły lekkie kontuzje. Komisyjne badania 


|przyczyny; wykolejenia w toku, , 


Nr. 186. 


„GLOS NARODU“ 


Z dnia politycznego. 


Niesprawiedliwy wyrok „,Czasu”, 


Z racji atrajku na G. Śląsku pisze krakowski 
„Czas“: 

„Równocześnie należy pamietać, że nie można 
przedłużać dnia roboczego w jednej prowincji. a 
a zapominać, że załe polskie ustawodawstwo so- 
cjalne jest do warunków naszych niedostosowane, 
uchwalone na kolanie i dla rozwoju polskiego go- 
spodarstwa szkodliwe, Daleko łatwiej je zreformo- 
wać, jak długo nie dzieje się to pod ciśnieniem 
lekautów. strajków, bezroboci, rozruchów i agita- 
cji komunistycznej, Jeśli się reformy nie podejmie 
i nie odrzuci tego, co jest w polskiem ustawodaw- 
stwie socjalnem doktryne:skiem | szkodliwem, to 
te eame objawy upadania całych gałęzi naszej pro- 
dukcji wystąpią i wszędzie indziej tak, jak obec- 
rie wystąpiły na Śląsku. Należy też jeszcze raz 
wyrazić życzenie, aby rząd, korzystając z doświud- 
czeń obecnych, nie spuścił całego tego skompliko- 
wanego problemu z oka, alo zawczasu przygotował 
rewizję wszystkich warunków Społecznych, wśród 
jakich goepodarstwo narodowe polskie z taką o- 
gromną trudnością walczy o swój byt“. 

Do takich wniosków doszedł „Czas”, zastana 
wiając się nad źródłem obecnego przesilenia w prze- 
myśle polskim, Jego zdaniem — jak z powyższego 
ustępu wynika — przyczyną  „upadania całych 
gsłęzi naszej produkcji“ jest nasze ustawodawetwo 
socjalne, gwarantujące robotnikowi słuszną i spra- 
wiedliwą płacę i ludzkie warunki pracy. 

Być może — lojalnie stwierdzamy — że ta lub 
owa ustawa ma braki, i że się one odbijają na na- 
Bzej produkcji ujemnie, trzeba jednak przyznać, że 
dzieje się to nie dlatego, by ustawa miała być niepo 
trzebną lub z gruntu złą, ale dlatego, żeśmy w na- 
szej trosce o byt robotnika wyprzedzili ustawo- 
dawstwo socjalne Europy, co do pewnego stopnia 
na wydajność pracy ujemnie wpływa. I odnośnie 
do tych spraw mogliśny obecnie obserwować to 
pecicszające zjawisko, że duża część naszych mas 
rckotniczych mimo nagonki komunistycznej patrzy 
realnie na warunki produkcji i gotowa jest nawet 
zrobić ofiarę z pewnej części swoich zdobyczy 
przynajmniej na tak długo, dopóki inne państwa 
przemysłowe nie zrównają się z nami pod wzgię- 
dem ustaw ochronnych. 

Atoli z drugiej strony trzeba być ślepym, by 
nie widzieć, że nierównie większa odpowiedzial- 
ncść za obecne przesilenie spada na przemysłow- 
ccw, W czasie ostatnich rokowań o likwidację 
strajku kapitaliści postawili pewne żądania, od 
których — ani rusz = nie chcą odstąpić i to wów- 
czas nawet, gdy robotnicy punkt za punktem opu- 
szczając swoje postulaty. Bezstronny obserwator 
stanowisko robotników dotychczasowe określi ja- 
ko obywatelskie, gdy stanowisko zajęte przez prze- 


mysł nie zasługuje na inne określenie, niż jako — 
typowo kapitalistyczne, W tych warunkach, po 
tych wypadkach, jakie zaszły na Śląsku, winę całą 
za przesilenie składać na wynędzniałe masy robo- 
tnicze, a uwalniać od niej syte i opływające we 
wszystko sfery kapitalistyczne jest — ośmielimy 
się to powiedzieć — niesprawiedliwością, a szerze- 
nia tych opinij w społeczeństwie przez prasę, choć- 
by konserwatywną, — musimy określić jako bar- 
dzo niebezpieczne. „Czas“ wie, dlaczego! 


O nowe rozgraniczenie województw. 


Od jakiegoś czasu mówi się o reformie dotych- 
czasowego podziału województw,  przedewszyst- 
kiem w drodze zniesienia województwa tarnopol- 
skiego, a utworzenie województwa przemyskiego; 
na razie sprawa cała poszła w odwłokę... Porusza 
ja w ostatniem „Słowie Polskiem* poseł Zamorski, 
jeden z iniejatorów obecnego podziału Galicji 
wschodniej na trzy województwa. 

Cel, jaki przyświecał — pisze p. Z. — twórcom 
wspomnianego podziału, a zwłaszcza kreowania 
województwa tarnopolskiego, była chęć utworze- 
nia z okręgów: złoczowskiego, brzeżańskiego, tar- 
ncepolskiego i czortkowskiego, o 36 procentach pol. 
skości, „kraju mieszanego polsko-ruskiego". Tym 
sposobem spodziewano się przyspieszyć proces wy- 
tvorzenia większości polskiej na tych terenach. 
Korzyści z takiego rozwiązania sprawy miały być: 
Stworzenie z granicy Zbrucza, czysto etnografiez- 
ńej granicy obszaru polskiego, — zabezpieczenie 
w ten sposób Lwowa, jako polskiego miasta, wresz- 
cie odgrodzenie Rusi stanisławowskiej od Rosji 
krajem polskim, 

Rachuby te przekreślają wspomniane tendencje 
do zniesienia województwa tarnopolskiego. To też 
p. Zamorski odnosząc się nieprzychylnie do takich 
planów, pisze: 

„Jakiekolwiek jednak zmiany prowadziłyby 
do jedynego wyniku, mianowicie, że wojewódz- 
two lwowskie straciłoby większość polską i że 
kraj o większości niepolskiej rozszerzyłby się 
od Zbrucza poza San“. 


Zamordowanie de Haana. 


W dniu 30 czerwca b. r. zamordowano na ulicy 
Jerozolimy żyda holenderskiego, profesora de Haa- 
na. Zamordowany był jednym z najwybitniejszych 
przywódców ruchu Ortodoksyjnego w żydostwie 
i stał na czele wszechświatowej żydowskiej orga- 
nizacji „Aguda Izrael”. Zamordowany skrytobój- 
czo stał w otwartej walce z sjonizmem, a z powo. 
du swej wielkiej popularności wśród żydów-orto- 
doksów był wielce niewygodnym dla sjonizmu. 

W szczególności piętnował ateizm  sjonistów, 
ich cynizm moralny, odrzucający wszelką tak dla 
żyda świętą tradycję. Ponadto interesował się bar- 
dzo żywo politycznymi planami sjonizmu. Właśnie 
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pierwszego lipca miał wyjechać do Londynu, aby 
wobec rządu angielskiego zaprotestować przeciw 
sjanistycznemu projektowi ustawy gminnej, a przy, 
tej sposobności wystąpić — jak donosi „Figaro* — 
z krytyką sjonizmu i z wiclce dla leaderów tego 
ruchu nieprzyjemnemi rewelacjami. Wspomniany. 
projekt sjonistyczny ustawy gminnej wywołał naj- 
żywsze Obawy wśród ortodoksów, poddawał bo- 
wiem wszystkie gminy (nie wyłączając i ortodok- 
sów) pod władzę nadrabinatu  sjonistycznego, 
Miarą obaw, jakie przejmowały ortodoksów wspo- 
mniaņe plany sjonistyczne, będą słowa jednego 
z ich przywódców, rabina  Sonnenfelda, który 
oświadczył, że ortodoksi wołeliby poddlegać mu- 
zułmańskiej iurysdykcji religijnej, która uznają 
wolność religijną, aniżeli zgodzić się na rabinaś 
sjonistyczny. 

Mord dokonany na osobie wybitnego ortodoksa 
i to w przeddzień jego podróży do Londynu, wywo- 
łał niesłychane poruszenie wśród żydów całego 
świata i został uznany odrazu za mord polityczny. 

Oto, co mówi o tem rabin Sonnenfeld: „Caly 
świat dobrze wie, kogo obciąża zbrodnia. Jeżeli 
nie zna się osoby właściwego sprawcy, to nie mniej 
widocznem jest, kto jest odpowiedzialny za mord. 
Zbrodnia ta bowiem była już od dłuższego czasu 
przygotowana, a mordercy wiedzieli, jaki wybrać 
najodpowiednicjszy moment. W ostatnich latach 
otrzymywał zamordowany listy z pogróżkami, 
w których zapowiadano mu śmierć, jeżeli nie zmie. 
ni swego postępowania woboc sjonistów. Wiedzia- 
no nazbyt dobrze, że 1 lipca zmarły ma wyjechać 
do Londynu, by tam wystąpić z protestem prze» 
ciw. planowanej ustawie gminnej, więc go zamor- 
dowano, aby więcej już nie szkodził”, 

A następnie już wprost pod adresem sjonistówi 
„Przyszliście tu, aby zanieczyścić kraj. Po zbez= 
czeszczeniu go bezbożnością i bańbą, poczynacie 
przelewać krew! Szukacie panowania nad nami 
za pomocą miecza, we krwi chcecie spławić sy- 
nagogą Izraela. Ale miecze wasze wyszczerbią się 
i złamią o skały wiemych sero żydowskich: 
Jak rozszalały rumak w dzikim, niepohamowanym 
pędzie, jak pijany, wyzuty x wszelkich więzów, 
morainych, tak- wy sżalejecie po naszym kraju. 
Mylicie się, jeżeli sądzicie, że po okryciu wieczną 
hańbą domu Izraciowego, po podeptaniu odwiecz« 
ngo prawa boskiego: „Ja jestem Panem twoim 
i Bogiem”, po zamordowaniu szlachetnego czło- 
wieka, zdołacie opanować dom Izraela, a ludowi 
z twardym karkiem nałożycie wędzidło, aby ga 
poprowadzić według własnego upodobania, Dare- 
mnie! Wy siewcy kłamstwa, a żniwiarze mordu, 
zawiedziocie się w swych nadziejach.  Zginiecie 
w swych grzechach i zlapiecie się we własne sidła; 
Ziemia Święta, którą tak zbeszcześciliście, wy- 
pluje waste 

Tak scharakteryzował rabin żydowski ideową 
wartość sjonizmu. Ze słów tych wieje nienawiść, 


Narodowi działacze na Śląsku. 


PAWEŁ STALMACH, 
(W setną rocznicę urodzin), 


I. W roku 1849 poruszył Stalmach w „Ty- 
godniku ©.“ mys utworzenia „polskiego towa- 
rzystwa gospodarczego”, z czego skorzystali Niem- 
cy i założyli w marcu 1850 r. swoje „„Towarzy- 
stwo gospodarcze”, obliczone tylko na większych 
gospodarzy, a równocześnie namiestnik Śląska 
Kolchberg założył w Opawie „Towarzystwo g- 
Bpodarcze dla całego Śląska nustr.*, oznaczając 
na wkładkę miesięczną tylko 12 hal., cheąc tem 
złapać naszych rolników; dzięki ostrzożeniu przez 
Stalmacha nie doszło do tego. Za to, gdy Stal- 
mach po dwakroć prosił o pozwolenie na założe- 
nie „polskiego towarzystwa gospodarczego”, nie 
udzielono mu jego, aż dopiero w roku 1869 mo- 
gH Polacy Głąscy założyć „Towarzystwo rolni- 
cze“, istniejące do dnia dzisiejszego, w czem 
znów leży wielka zasługa i praca P. Stalmacha. 

By budzić zamiłowanie do języka po'kiego 
zakrzątał się Stalmach koło przedstawień ama- 
torskich, dobierając odpowiednich sztuczek dra- 
matycznych; pierwsze takie przedstawienie od- 
było się 20 grudnia 1852 r. na którem odegra 
no „Chłopów arystokratów“ Anczyca, 

Te wszystkie prace i poczynania Stalmacha 
odbijały się na „Gwiazdce C.*, ba rząd nie mo 
gac przeszkodzić pracy nówiałowej, uderzał 


w pismo, które było nerwem tej pracy. Trudne | przeszkód wznowił „Czytelnię*, rozwiązaną w ros 


więc było jego stanowisko jako redaktora; sam 
je określał, że celem jego pracy, redaktorskiej 
było: „oświata ludu i obrona narodowości“ = 
„łączyć polski katolików i ewangelików. Ksią- 
stwa Cieszyńskiego w gsprzwach zawodowych 
i politycznych, celem osiągnięcia równoupraw- 
nienia narodowego“. W osiągnięciu tego celu prze- 
szkadzali mu i narodowcy cieszyńscy, którzy 
zazdrościli mu wyników pracy, a samej pracy 
podjąć się nie chcieli. Doszło nawet do tego, że 
zaczęto Stalmacha oczermiać w prasie polskiej, 
zarzucając mu zdradę interesów polskich. Stal- 
mach dwa razy odzywał się z apolem do spo- 
łeczeństwa polskiego, a lud śląski widząc krzyw- 
dę, jaka dzieje się redaktorowi, wydał 15 stycz- 
nia 1886 r. oświadczenie z 2800 podpisami, pięt- 
nujące postępowanie „narodowców* i prasy pol- 
skiej, stojącej tylko na ich usługach, Ręka w rę- 
kę z tem wszystkiem szły procesy prascwe, 

Lecz te niepowodzenia sądowe, te walki i bo- 
rykanie się z tymi, którzy byli raczej powołani, 
by mu w pracy pomagać, nie złamały go i nie 
zniechęcały do pracy nad ludem. Chcąc dać lu- 
dowi oprócz gazetki i dobry kalendarz, który 
jest niezbędnym przyjacielem kmiotka przez cały 
rok, zaczął od roku 1856 wydawać „Kalendarz 
Cieszyński* 4 „Kalendarz Polski* dla ludu mało- 
polskiego. 

Kiedy w roku 1860 przywrócono w Austrii 
dyplomem cesarskim zawieszoną chwilowo kon- 


stytucją, skorzystał z tego Stalmach i pomimo 


ku 1854, pod nazwą „Czytelni Ludowej“. 

Widząc, Że młodzież na wyższych uczelniach 
musi nieraz w nędzy studjować, rzucił myśl zało< 
żenia ,„ Towarzystwa naukowej pomocy dla Księ- 
stwa Cieszyńskiego" na wzór istniejącego fuži 
towarzystwa w Poznańskiem; zbierał fundusze; 
zachęcał do przystępowania na członków i w ro- 
ku 1872 doprowadził do uroczystego otwarcia 
tego „Towarzystwa“. 

„Macierz szkolną* założył Stalmach w roku 
1885 na wzór „Matice skolske“, a była ona „ben- 
jazainkiem* jego, jak ją sam nazywał. By módz 
zupełnie poświęcić się pracy koło „Macie; 
szkolnej”, doradzał narodowcom  (towarzystwu 
ludowemu), by założyli spółkę wydawniczą i o!+ 
kupili „Gwiazdkę Cieszyńską", a kiedy i drugs 
jego zwróconie się do narodowców pozostało beą 
skutku, oddał „Gwiazdkę C.“ katolickiemu das 
chowieństwu na własność, które utworzylo „ką- 
tolickie towarzystwa prasowe“, W „Macierzy 
piastował Stalmach godność prezesa aż do Śmiet« 
ci, a przy wyborach w r.xu 1889 utrzymał się 
tylko jodnym głosem, bo „narodowcy*  uknuli 
przeciwko niemu spisek (podobnie, jak później 
przeciw ks. Lomdzinowi), chcąc go z wydział ;, 
a może i wogóle z „Macierzy* usunąć, Jedyncny. 
jego życzeniem było doczckać się otwarcia przyj 
pomocy „Macierzy polskiego gimnazjum w Cix} 
szynie, zwłaszcza, że w roku 1889 dochodził fuż 
fundusz „Macierzy”* do 20.000 koron, ale śmierć 
zabfała go cztery lata wcześniej, Zmarł 13 listos 
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jaka może tylko panować między zwolennikami 
namiętnego wprost przywiązania do wiary ojców 
i do tradycji, a prądem nowym. któzy, według 
słów braci Thuraud, jest „reiigją”, wyznawaną 
przez żywioły żydowskie, wyzwolone calkowicie 
z dawnych pojęć religijnych. Ta nienawiść wyko- 
pała między dwoma kierunkami żydostwa prze- 
maść, na dnie której spoczął trup de Haaua. I je 
dno jeszcze należy przy tej sposobności podkre- 
Ślić: — oto sjonizm, który nieka i ziemię porusza, 
by Świat przekonać o nieistniejących „pogromach” 
w Polsce, sam w Palestynie, w Jerozolimie, u sie- 
kie morduje w biały dzień swojego politycznego 
przeciwnika, M. M. 


Z ruchu Ch. D. 


Uchwały warszawskie w sprawie strajku Śląskiego, 


W dniu 11 b. m. o godz. 8 wieczór w dużej sali 
na Śniadeckich w Warszawie odbył się wiec Chrze- 
ścijańskiej Demokracji, W przepełnionej robotnika- 
mi sali przemawiali pp.: adwokat Janczewski, inż. 
Bryła, Spasiński j Kaczorowski, omawiając obecną 
sytuację polityczną, -oraz kryzys gospodarczy i 
związane z nim bezrobocie, ą zwłaszcza sytuację 
na Gómym Śłąsku, Uchwalono jednogłośnie nastę- 
pujące rezolucje: 

1) Wobec ciężkiego położenia warstwy robotni- 
czej, która dotychczas ponosiła główny ciężar po- 
datku inflacyjnego, zebrani zwracają się do Rządu 
z żądaniem, aby przedsięwziął energiczne środki 
w celu usunięcia bezrobocia į zapewnienia warstwie 
robotniczej normalnych warunków egzystencji. 
Domagamy się, aby uchwałą sejmowa, dotycząca 
zasiłków dla bezrobotnych, została natychmiast 
wprowadzoną w życie. 

2) Biorąc pod uwagę niezwykle ciężkie położe- 
mie warstwy robotniczej na Górnym Śląsku. jak 
rówmież samolubne stanowisko przemysłowców, 
zebrani domagają się w sposób jak najbardziej 
energiczny: a) aby był utrzymamy w zasadzie 8-g0- 
dzinny dzień pracy we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu, b) aby Rząd w żaden sposób nie dopuścił 
do jakiegokolwiek zmniejszania zarobków Tobotni- 
czych na Górnym Śląsku. 

3) Zebrani wyrażają swoje oburzenie obłudnej 
polityce władz Il-giej Międzynarodówki, jak rów- 
nież socjalistom niemieckim, którzy, mając duże 
wpływy w rządzie niemieckim, dopuścili do zapro- 
wadzenia w Niemczech 10-godzinnego dnia pracy, 
a przeź to do bezwzględnej konkurencji przemysłu 
niemieckiego z przemysłem polskim, która skłoniła 
przemysłowców do żądania, aby i w Polsce 10-go- 
dzinny dzień pracy został zaprowadzony. 

Ostatnia rezolucja dotyczyła werdyktu krakow- 
skich sędziów przysięgłych w procesie listopado- 
wym. 


Í] 


poda 1891 roku w Cieszynie na zapalenie móz- 
gu, a właściwie z powodu przepracowania w 68 
roku życia; umarł jako katolik, bo dwa dni przed 
śmiercią w obecności starostwa i władzy duchow- 
nej oświadczył przy zdrowych zmysłach, że chce 
przejść na katolicyzm, że to już od dawna było 
jego życzeniem i tylko wzgląd na pracę na polu 
narodowem, by nie drażnić ewangelików, był po- 
wodem, że do śmierci odsuwał przejście, chociaż 
od lat iuż był praktykującym katolikiem, Ewan- 
gelicy przyjęli wiadomość o przejścia Stalmacha 
na katolicyzm z pewnem wzburzeniem i stąd do 
dzisiaj niechęć ich do osoby tego wielkiego Oby- 
watela Śląska. 

Życiem swem i pracą wypełnia on bodaj czy 
nie najważniejszy szmat dziejów naszej śląskiej 
krainy. Bez Niego byłby Śląsk uległ czechizacji 
i nie byłby wytrzymał swej próby ogniowej roku 
1919. On przez Macierz wychował obecne poko- 
lenie, które dzierży ster w ręku i ofiarą wcieliła 
Śląsk, chociaż niestety nie cały, do wspóln:j 
Ojczyzny. W spuściźnie zostawił nam 40-letnią 
pracę w „Gwiazdee Cieszyńskiej”, oraz szereg 
prac historycznych i literackich. 

Wszystkie istniejące zakłady i towarzystwa 
polskie na Śląsku są Świadectwem Jego pracy 
i poświęcenia. Niektóre On sam powołał do ży- 
cia, a założeniu reszty przyświecał Jego duch, 
który i po Śmierć ;wozieriował w Życiu naszem 
„narodowem. 

Ks, Em, Grim, 
menanya j 


„GŁOS NARODT" 
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Okradane Skarbu Państwa przez żydowsko- 
niemiecki koscern. 


W swoim czasie donosiliśmy o wykryciu w Ka- 
towieach zuch sałego oszustwa podatkowezo w (!r- 
wie węglowej Caesara Wellheima, Głównym zbrad- 
uiarzem w tej spółee żydows:ko-niemieckiej, 9xra- 
daiącej Skarb Faństwa Polsk ego, jest kierownik 
koncernu, żyd Alfred Böhm. Zbrednia jego polga 
ua tem, że świadomie starał się ukrócić podats=k 
należny Państwu, prowadząc w tym celu tajną xo- 
respondencję z centralą koncernu w Berlinie. Puza 
księgami, które przedkładał władzom, prowadził 
on tajną buchalterję, przechowywaną w special- 
nych szafach w biurze koncernu. 

W szczególności w  przedłożonem władzom 
skarkonym zamknięciu rachunkowem za tok 
1922/23 nie uwzględnił wcale zysku z Hcznych 
przesyłek węgla do Niemiec, Czech i Austrji. Nie 
wykazał równiez w księgach zysku przekazanego 
przez berlińską centralę na katowieki oddział kon- 
cerńu za węgiel sprzedany w Niemezech w wyso- 
kości 368,725.319 Mk. niemieckich. Dopuszezał się 
wreszcie wraz z kilku urzędnikami biura fałszer- 
stwa faktur. a to e?lem zmniejszenia w wykazach 
zysku, podlegającego opodatkowaniu. Ogółem ma- 
chinacjami temi zmniejszył on podatek należny 
Państwu o 641.665 złotych! Kara, jaką mu wymie- 
rzono, wyniosła 7.051.353 złotych, jakko:wiek obo- 
wiązuijące ustawy podatkowe przewidują w tym 
wypadku karę aż do 20 miljonów złotych! Koncem 
ten „ma jednak jeszcze szereg innych spraw na sū- 
mieniu, a w szczególności nielegalny przewóz 
z Niemiec do Polski całego szeregu towarów z po- 
minięciem przepisów celnych. 


Wielkie malwersacje podatkowe w zakładach ks. 
Hoheniohego w Katowicach, 


Wezoraj władze prokuratorskie sądu okręgowe- 
gv oraz wydziału skarbowego w Katowicach opie- 
czętowały księgowość i registraturę zakładów Ho- 
kenlohego. Firma ta podejrzywana jest o dokona- 
nie wielu malwersacyj podatkowych na szkodę 
skarbu państwa, które to straty dochodzą do kil- 
ku miljonów złotych. Śledztwo potrwać ma kilka 
dni. „I 

Obozy i kolonje harcerskie na Podkarpaciu. 


Obok obozów wojskowych dla starszej mło- 
dzieży, nadzwyczaj pomyślnie rozwinęła się w tym 
roku akcja harcerska w postaci obozów stałych 
i wędrownych, oraz kolonij. Akcja ta ma wielkie 
znaczenie ogółto-wychowawcze i obejmuje męską 
i żeńską młodzież zarówno starszą, jak i młodszą. 
Liczebnie przedstawia się ona bardzo poważnie; 
już przed dwoma laty było takich obozów w Pol- 
see sto kilkadziesiąt, W roku bieżącym liczba ta 
podwoiła się i objęła kilkanaście tysięcy harcerzy 
i harcerek. Najliczniejsze były obozy niedawnego 
Zlotu narodowego pod Warszawą: w Siekierkach 
obozowało pod namiotami przeszło 5000 harcerzy, 
w Świdrze przeszła 1000 harcerek. Najwięcej obo- 
zów. zuajdowało się w r. b. na Podkarpaciu, tam 
bowiem osiedliła się lub wędrowała tamtemi stro- 
nami nietylko młodzież z województw małopolskich, 
ale również z całej Polski. Całe gniazdo harcer 
skie usadowiło się pod Tatrami, w Bukowinie, 
w Białym Dunajeu i Porominie. Z samego woje- 
wództwa krakowskiego, czyli t. zw. Chorągwi kra- 
kowskiej męskiej, liczącej 67 drużyn, zgłoszono 
około 20 obozów stałych i wędrownych. 

Najciekawsze i najwyżej pod każdym wzglę- 
dem stojące były t. zw. obozy instruktorskie, do 
których przyjmuje się tylko wybraną, starszą już 
nieco młodzież, przygotowującą się do kierowania 
drużynami, a w obozach instruktorskich nabywa- 
jacą praktycznie potrzebnych do tego wiadomości 
technicznych i wychowawczych. Takich obozów 
było w pobliżu Krakowa dwa: jeden w Makowie 
zgromadził około 30 Górnoślązaków, samej mło- 
dzieży robotniczej, drugi pod Jeleśnią obejmował 
przeszło 30 uczestników. głównie z pośród młodzia. 
ży szkolnej. W obozie tym odbyła się także 
w dniach 10i 11 b. m. t. zw. „Odprawa drużyno- 
wych* z całego województwa, t. j. zjazd ich, celem 
zdgnią Sprawy z wyników całorocznej pracy 
i obrad nad pracą na rok przyszły, 


Masowy wywóz bydła i trzody. 
Jak się dowiadujemy, w ostatnich tygodniach 


| rozpoczął sią wywóz bydła i trzody chlewnej za 
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granice państwa. Przez stacię kolejową graniczną 
Pietrowice na Śląsku przechodzi dziennie prze- 
ciętnie koio 70 wagonów bydła i niercgacizny do 
Cz: hasłowacji i Austrji. Część transportów po- 
chodzi wprawdzie z Rumunji, wywóz z Polski je- 
dnak stale się wzmagą. Są to następstwa zmiany 
polityki wywozowej rzą.lu, który ulegając nacisko- 
wi kół rolniczych, zezwala obecnie na eksport 
prawie nisograniczony. Jakie to za sobą pociagnie 
skutki, łatwo przewidzieć! 


DAR STRAŻAKÓW DLA P. PREZYDENTA. 
Naczelne władze zjednoczorego Strażactwa, w uzu- 
pełnieniu wyrazów czci i hołdu, składanych w trze. 
cim dniu zjazdu panu Prezydentowi Wojciechow- 
skiemu przez walny zjazd, pragną upamiętnić tę 
chwilę przez ofiarowanie sternikowi nawy pań- 
stwowej skromnego daru, obrazującego ideologję 
służby obywatelskiej i tradyeyj narodowych. Dar 
ten, w postaci artystycznej rzeżby dłuta Bogatczy- 
ka, przedstawia postać patrona strażactwa, Św. 
Florjana, w złoconym bronzie, misternie cyzelowa- 
nym, na podstawce marmurowej, z odpowiednią 
dedykcją i godłem Związku, w wykonaniu praco- 
wni Morantowieza. W trzecim dniu zjazdu, w go- 
dzinach rannych pamiątka doręczona zosta:ie panu 
Prezydentowi w. Belwederze przez delegację na- 
czelnych władz strażactwa polskiego. d 

NA ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. Onegdaj 
przybyli do Warszawy delegaci na ogólny zjazd 
państwowy straży pożarnych pp.: Lerandeau, pre- 
zes Związku straży departamentu Aisne , oraz 
przedstawiciel _ królewsko-belgijskiego Związku 
straży pożarnych, porucznik Jean Van Mussevel- 
de. Przybyłych powitał na dworcu kolejowym 
przedstawiciel ogólnego Związku straży pożarnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, naczelnik Bachalski 
i inżynier Radwan. 

FOKAZ OŚWIETLENIA EFEKTÓW ŚWIETL- 
NYCH MASZYNERJI TEATRU NARODOWEGO 
odbył się wczoraj w Warszawie w obecności przeł- 
stawicieli Ministerstwa, techników, artystów 
i dziennikarzy. 

NOWE PRZEPISY DLA SZOFERÓW. W War. 
szawie wydano nowe przepisy , ograniczające 
szybkość samochodów. Za nieprzestrzeganie prze- 
pisów grozi kara 500 zł. lub dwa miesiące aresztu. 

ROZRYWKI „NIE MOGĄCYCH PŁACIĆ PO- 
DATKOW*. Znany przemysłowiec warszawski, 
p. E. B., organizuje wycieczkę z pięciu osób wlas- 
nym samochodem przez całą Europę dookoła, 
przez Turcję i Jerozolimę do Egiptu... 

JUBILEUSZ  50-LECIA KAPŁAŃSTWA. 
W dniu 5 b. m. obchodził Sarok, a z nim cała 
parafja sanocka uroczystość jubileuszową 50-lecia 
Kapłaństwa proboszcza i dziekana, ks. prałata 
Franciszku Matwijkiewicza. Na tę z serdecznością 
i wdzięcznością przygotowaną uroczystość złożyło 
się woczyste nabożeństwo ze  współudziałem 
władz, przedstawicieli instytucyj i bardzo licznie 
zebranej publiczności, a następnie obchód w pięk- 
nie przyozdobionej sali magistratu, gdzie wyra- 
zem hołdu i życzeniami były adresy blisko 40 in- 
stytucyj, organizacyj, stowarzyszeń i t. p. W dniu 
zaś św. Anny zebrali się w Nowotaniu wszyscy 
księża Kondekanalni i swemu dziekanowi złożyli 
hołd i podziękę za jego wydatną pracę duszpa- 
sterską. 

STRACENIE PIĄTKOWSKIEGO, który w swoim 
czasie strzelał do usiłujących go aresztować agen- 
tów, odbyło się — na mocy wyroku sądu doraż- 
nego, po odrzuceniu przez p. Prezydenta prośby 
o ułaskawienie — onegdaj w Łodzi. 

ODZNACZENIE POLSK. MUZYKA W NIEM- 
CZECH. Prof. Ludwik Ramułt został został powo- 
łany jako sekretarz oddziału, zagranicznego do 
dyrektorjatu Ligi Kultury Muzycznej w Dreźnie. 

WYSTAWĘ W WEMBLEY  zwielziło dotąd 
10 miljonów osób. Rozpoczęto sprzedaż biletów 
11-90 miljona. 

POLSKI WIECZÓR TANECZNY W WIEDNIU. 
Oregdaj odbył się w Wiedniu wieczór taneczny 
polskiego baletu operowego z Poznania, uwieńczo- 
ny pełnym sukcesem, przy licznej frekwencji pu- 
bliezności polskiej i wiedeńskiej. Obecnym był 
również poseł polski w Wiedniu Lasocki wraz 
z urzędnikami poselstwa. 

OLBRZYMIA POWÓDŻ W CHINACH, „Neue 
Freie Presse* donosi z Szanghaju, że wielka po- 
wódź nawiedziła okolice, położone na północ i ma 
zachód od Tientsinu, gdzie 2000 wsi stoi pod wodą. 
Tysiące uchódźców znajduje się w drodze do Pe- 
kinu. W Kalganie utonęło 4000 osób, Obliczają, ża 
ogółem utonęło 50,000 ludzi 
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ZAEURZENIA ATMOSFERYCZNE W AME | 
RYCE. Z Nowego Jorku donoszą, iż falą oal 
nych upałów przeszła, kończąc się wielhą burzą.i 
Jeszcze w ostatnim dniu zmarły 4 osoby od pora-| 
że: 2. (kan, jaki przeszedł w zachodniej częścił 
Sanaw, wyrządził wielkie szkody w zbiorach 
przelew szystkiem w stanie Jowa. | 
I 


Przed odjazdem opery z Krakowa. 


+ Wywiad z reż. R. Cyganikiem. 


Przed rozpoczęciem „Lakme* Delibes'a w se- 

kretarjacie ruch ogromny. — Amatorów 20% 
zniżek bil towych można w Krakowie liczyć na 
kopy. Nie wiem, czy dlatego pierwsze słowa p. reż. 
Cyganika brzmiały: 
Cóż panu o nas powiedzieć? 17 b. m, że- 
gnamy nieodwołalnie Kraków! Początkowy plam 
dyr. Stadlea w związku z wyjazdem 25 b. m. 
uległ, jak pan widzi, zmianiet... 

= A zaiem!?.., 


| — Zatem wracamy do Lwowa na otwarcie 
Targów Wschodnich. 4 września rozpoczynamy 
tam nowy sezon „Warszawianką” Stadlera, którą 

| Krakowiavie będą mogli oglądać jeszcze w nie- 

i dzielę 17 b. m. 

Czy „Warszawianka” Wyspiańskiego po- 

służyła operze Stadlera za libretto? 

— Tak!.. Jest to duża sensacja muzyczna!... 

— Dlaczego odwołano „Panie kochanku“? 

— Zachorował tenor p. Bedlswicz. Potet: re-i 
pertuar był już zapełniony występami pp. Didura.| 
Ady Sari, Czarneckiego (opera poznańska) i Sza- 
trańskiej (opera poznańska)! - 

— Gdzie wyjechała p. Ada Sari po występae 
w Krakowie? z 

— Pożegnać rodzinne strony, Stary Sącz, 
i iw Krynicy wystąpić z koncertem. Potem ma za- 

miar 24 sierpnia wyjecnać do Włoch, do Medjolanu. 
| — Proszę mi zdradzić, z jakim bilansem wrażeń 
opera lwowska opuszczą Kraków?... 

— Odnieśliśmy duży sukces moralny. Stara- 
liśmy się o pierwszorzędny repertuar oper i naj- 
pzy zespół śpiewaków, lwowskich. Sam jako 
kierownik artystyczny i reżyser dokładam wszel- 
kich starań... Z trudnościami admiuiswacyjnemi 
walczył zwycięsko p. Jan Zoppoth. Opera nie li- 
czyła się z kosztami. Personal złożyło 120 osób. 
l Orkiestra, prowadzona przez dyr. Stadlera, Lehre- 
© īa i Lewickiego, posiadała w składzie 44 prawie 
koncertowych sił... 


| = 


— Ale? 
| — Ale wyszliśmy materialnie nie źle.. 
f Nie widziałem już, czy p. Cyganik miał przy- 


tem smutny, czy wesoły wyraz twarzy, bo prze- 
dzielił nas właśnie olbrzymi tłum amatorów 
20-procertowych zniżek bilstiowych, tak, że zdu- 
szony i zmięty, zdążyłem zaledwie mu powiedzieć: 
„do widzenia”. Joteg, 


Sprawy miejskie. 


Jak urzęduje budownictwo miejskie? 


i Przed dwoma miesiącami wydawnictwo „Gło- 
| su Narodu“, które przeprowadzało restaurację 
swych realności, zwóciło się do magistratu kra- 
kowskiego o równoczesne uporządkowanie uliey 
św. Krzyża, zupełnie zaniedbanej, w szczególno- 
ści zaś o sporządzenie kosztorysu urządzenia n> 
wego chodnika, gdyż wydawnictwo nasze, zgod- 
| nie z postanowieniami ustawy, zamierzało pokryć 

koszta tej inwestycji. Pomimo, że sprawę tę kie- 
= rujący restauracją kamienie budowniczy osobi- 
„cie przynaglał i przypominał we właściwym 
urzędzie, do dnia dzisiejszego budownictwo miaj- 
skie kosztorysu urządzenia chodnika nie przedło- 
żyło, ani też żadnych robót nie przedsięwzięł 
i wogóle żadnej odpowiedzi nie dało. Tak urzą 
duje Lulownirtwo miejskie w stosunku do stron, 
z którymi musi się liczyć, ponieważ potrafią się 
upomnicć o swoje prawa. 

Cóż jednak dziać się musi w odniesieniu ło 
imych odxwateli?! Sprawy zalegają latami, tym- 
= czasem zaś ci, którzy chcieliby budować, względ- 
nie inwestycje wykonać, muszą rezygnować € 
swych zamiarów... Budownictwo miejskie bowiem 
| widocznie uważa za wrogż każdego, który je 
| budzi ze śpiączki i zniewala do wykonywania 
powierzonych mu czynności, 
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Czy p. Komisarz rządu nie zechciałby wglą l- 
uąć w tę dziedzinę gospodarki miejskiej i zbadać, 
jak intenzywnie działa i urzęduje budownictwo 
miejskie?.., 
[p MA 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Hz feljeton pzwieściawy, 


Z dniem dzisiejszym przerywamy na kilka d:i 
druk naszej zajmująeej powieści „Ona“, by dać 
miejsce noweli p. t. „Kapral Łachwa”, pisra Zna- 
nego naszym czytelnikom młodego poety z „H>- 
licnu*, p. Janusza Stępowskiego, którego szereg 
poezyj już zamieściliśmy. Jesteśmy przekonani. 
że nowela p. Stępowskiego zarówno ze wzg.ędu 
na psychologiczny sposób ujęcia, jak i wawnętrz- 
ną swoją wartość będzie mile powitana przez 
koła naszych czytelników. Po jej ukończeniu wró- 
cimy do dalszego druku „Onej*, 


Pieczywo nieznacznie podrożeje, 


Wczozzj obradowała w magistracie krakov- 
:..n komisja cennikowa nad uregulowaniem can 
pieczywa w tosunku do obecnych cen targ 
wych mąki. Referenci oświadczyli, że ud 1 lipca 
mąka żytnia (chlebowa) podrożała o 4 zł. ta 
JUU kg., zaś mąką pszenna o 14 zł. Komisja, któ- 
rej przewodniczył wiceprez. m. Rolle, uchwalił» 
nie rozstrzygać sprawy podwyżki, ale przekazać 
ją do załat”ienia województwu. Doacyzja woje- 
w. dztwa zapadnie w sobotę rano. 


W sprawie „białego terroru” w Polsce, 


W tych dniach przybędzie do Krakowa p. Ro- 
bsrt Brunel, delegat Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża w Genewie, przysłany do 
Polski na żądanie Polskiego Czerwonego Krzyża 
dla wyświetlenia sprawy rzekomych nadużyć 
w więzieniach polskich, poruszonej przez dziennik 
francuski „LóEre Nouvelle* w artykule „Biały 
tewor w Polsce“. Zarząd gł. P. C. K. przesłał z ra- 
cji artykułu powyższego protest do Międzynarodo- 
wego Komitetu Ligi Czerwonych Krzyży i do 
wszystkich Czerwonych Krzyży europejskich. 
Przyjazd p. Brunela do Polski pozostaje w zwią- 
zku z tą sprawą. Ministerstwo sprawiedliwości 
udzieliło p. Brunelowi upoważnienia do zwiedzania 
więzień na całym tenytorjum Rzeczypospolitej, 


Kraków, 15 sierpnia. 

NASTĘPNY NUMER „Głosu Narodu“ z po 
wodu uroczystego Święta Wniebowzięcia Najśw. 
Marji Panny, przypadającego w dniu dzisiejszym, 
ukaże się dopiero w niedzielę 17 b. m, o zwykłej 
porze, 

UROCZYSTOŚCI „CUDU NAD WISŁĄ” roz- 
poczęły się w Krakowie w dniu wczorajszym hej- 
nałami z wieży Marjackiej. Wieczorem przeciągnę- 
ły ulicami miasta orkiestry wojskowe i odegrały 
szereg utworów. 

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO NALEŻY 
ODROCZYĆ O JEDEN DZIEŃ, Termin rozpoczę- 
cia roku szkolnego, oznaczony na dzień 1 września, 
wypada w bicżącym roku na poniedziałek. Ze 
względu na to, że młodzież szkolna musiałaby 
zjeżdżać do miasta w niedzielę, a więc w dzień 
świąteczny, przeto należałoby temmin rozpoczęcia 
roku szkolnego przesunąć na wtorek. Z kół rodzi- 
cielskich otrzymujemy liczne pisma, w. których 
rodzice zwracają się za naszem pośrednietwem do 
Kuratorjum szkolnego i proszą o przedłużenie 
wakacyj o jeden dzień. Niewątpliwie władze szkol- 
ne rozważą słuszne Życzenia sfer rodzicielskich 
i odpowiedni wniosek przedstawią Ministerstwu. 

1.200 BEZROBOTNYCH W KRAKOWIE wy- 
kazały obliczenia odnośnych urzędów miejsco- 
wych. Jak słychać, w miesiącu sierpniu b. r. liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się dosyć znacznie z po- 
wodu wzmożonego ruchu budowlanego, W najbliż. 
szym tygodniu przyjeżdża do Krakowa delegat 
Minist, pracy, celem ustalenia akcji doraźnej po- 
mocy dla bezrobotnych. 

WYCIECZKA URZĘDNIKÓW KOMUNALN. 
Z KATOWIC. Na dzień 16 i 18 bm. zapowiedzia- 
ny jest przyjazd do Krakowa wycieczki urzędni- 
ków komunalnych z Katowie z prezydentem Ka- 
towie drem Górnikiem na czele. W wycieczce 
biorą udział radeowie miejscy oraz urzędnicy ko- 
muualni w liczbie około 160. Gośćmi zajmie się 
komitet Towarzystwa urzędników miejskich ze 
i. radcą magistratu Q, Kubalskim na czele. 


Str 


DZIWNA TAKTYKA. Jak się dowiadujemy, 
urzędrikom Xil grupy (oficjantom) nie wydaje się 
jeszcze legitymacyj kolejowych na przejazdy po 
cenach zniżonych, jak otrzymują urzędnicy stopni 
wyższych. Kiedyż wreszcie ci niewolnicy w XII 
stopniu zostaną zrównani z „urzędnikami” np. X 
grupy? Dziwnem zresztą jest zarządzenie, znoszące 
przejazdy po połowie ceny dla dzieci ntovich 
(robotników i innych pracowników), które vez tru- 
dności możną było uzyskać przed wojną i w cza- 
sie wojny — a natomiast przyznajace zuiżki do 
połowy najlepiej sytuowanym urzędnikom — za- 
miast dawnych zniżek o jełlnę trzecią część. 

OLERZYMI NATŁOK W BIURZE PASZPOR- 
TOWEM. Wobec wprowadz:nia w życie nowy-<h 
przepisów o opłatach paszportowych, od kilku dni 
panuje w biurze Dyrekcji policji olbrzymi ruch 
osób, chcących wyjechać zagranicę. Urzędnicy 
z trudem mogą podołać nawałowi pracy, jednak 
dzięki sprawnemu fungowaciu aparatu biurowego 
ekspedycja stron postępuje rychło. 

WYNIK REKRUTACJI ROBOTNIKÓW DO 
FRANCJI. Przez trzy dni, t. j. w czasie od 12 do 
14 b. m, odbyła się w Urzędzie pośrednictwa pracy 
w Krakowie rekrutacja robotników na roboty ko- 
palniane i roine do Francji. Rekrutacja dała bar- 
dzo słabe rezultaty, gdyż ogółem zgłosiło sie tylka 
54 robotnikuw. Przyczyną tak szczupłej liczby 
zgłoszeń jest z jednej strony duże zapotrzebowa- 
nie robotników rołnych w kraju w obecnym okre- 
sie żniw, z drugiej stwony niechęć robotników do 
pra y kopalnianej we Francji. Rekrutacje odbywać 
się jhszcze będą: w Krakowie 18 i 24 b. m., w Tar- 
nobrzegu 16, Przemyślu 18, we Lwowie 19 b. m. 

GUZIK W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, 
w pierwszych dniach września b. r. przyjeżdża do 
Krakowa na kilkanaście wieczorów ekspery mental 
nych, głośne medjum, p. Guzik. Ostatnio odbywał 
on szereg seansów w prywatnych kółkach w Pa- 
ryżu, a w powrotnej drodze do Warszawy zatrzy- 
mał się w Berlinie, gdzie eksperymentował w tam- 
tejszem Towarzystwie metapsychicznem. Do Kra 
kowa przyjeżdża p. Guzik na zaproszenie miejsco- 
wego Towarzystwa metapsychicznego. 

PO ROZBICIU BANDY CYGAŃSKIEJ. Przoz 
cały wczorajszy dzień gromadziły się przed bu- 
dynkiem urzędu śledczego „pod telegrafem* grup- 
ki eyganek, żądnych wiadomości o losach zaa- 
resztowanych uczestników band cygańskich. — 
„Osierocone* cyganki starały się okrzykami i při- 
czem pobudzić urzędników policyjnych do wy- 
puszczenia na wolność walecznych przybyszów 
węgierskich, co jednak nie odniosło skutku, gdyż 
większa część zaaresztowanych cyganów zosta- 
rie odstawioną do więzień sądowych za opór 
sładzy i pobicie policjantów, 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
ZMIANA PRZYNALEŻNOŚCI POCZTOWEJ. ; 
Dyrekcja poczt i telegrafów w Krakowie zawiada- 
mia, że od dnia 1 września b. r. wyłącza się 
gminę Żygodowice z zamiejscowego okręgu dorę- 
czeń agencji poczt. Witanowice i włącza się ja 
do zamiejscowego okręgu urzędu poczt. w Wa 
dowicach. 


Repertuar Opery w teatrze im. J. Słowackiczo. 
Piątek: „Tosca* z Didurem. 
Sobota: „Żydówka“. 


Repertut%r „Bagateli”. 

Piątek: (Premiera) „Bajadera”, występ Elny 
Gistedt. W 

Sobota: „Bajadera”, występ Elny Gistedt. 

Niedziela: Po poł. po cenach zniżonych „Księż- 
niezka Olala“ i „Nlirt”, wieczorem „Bajadera”, 
występ Elny Gistedt, 

Poniedziałek: (Premiera) „Co śpiewaja i tańczą 
w Paryżu i Warszawie”, 


H.spertuar kinoteatrów. 

UCIECHA: „Dziennik kobiety kochającej”, dra. 
mał erotyczny w 6 aktach; w głównej roli Marja 
Jacobini i Albert Capozzi. 

WANDA: „Kiedy kobieta milczeć nie może”. 

SZTUKA: „Władca świata”. 

ZACHĘTA: „Tajemnica białej twarzy” z Kon- 
stancją Talmadge. 

PROMIEŃ: „Drugie małżeństwo Księżnej De- 
inidof'; w głównej roli Lia Mara. 

REDUTA: Przygody Judexa, króla detekty- 
wów: „Czerwony zamek* 6 aktów, „Mimowolna 
zbnodnia* 6 aktówa 
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Komunikaty teatrów krakowskich. 


OSTATNIE CZTERY PRZEDSTAWIENIA 
OFERY LWOWSKIEJ W KRAKOWIE, Dziś, t. j. 
iw piątek 15 b. m. odegraną zostanie ulubiona 
w Krakowie opera „Tosca“, z ostatnim gościnnym 
występem Adama Didura, W operze tej wystąpi 
również Liliana Zamorska. która partję Tosci za- 
licza do swych najdoskonalszych  kroacji, oraz 
Franciszek Bedlowicz, świetny jako Cavaradossi. 
IW sobotę dnia 16 b. m. „Żydówka* z ostatnim 
występem Ignacego Manna. W niedzielę dwa 
przedstawienia, a mianowicie: o godz. 3 po połu- 
dniu po cenach zniżonych, na liczne zgłoszenia 
g prowincji, melodyjna, egzotyczna opera Delibes'a 
„Lakme“ w koncertowej obsadzie, W operze tej 
wystąpi świetny balet lwowski, który w Krakowie 
jest zaweze entuzjastycznie witany, oraz o godz. 
"7 i pół wieczorem niegrana w Krakowie „Warsza- 
wianka', opera Alfreda Stadlera, która zakończy 
tegoroczny sezon operowy. 

Z TEATRU MIEJSK. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Jedną z wielkich premier przyszłego sezonu będzie 
'Szekspirowekie arcydzieło „Juljusz Cezar*, nigdy 
dotąd w Krakowie nie grany. Przygotowania do 
tego dzieła, stawiające inscenizatorowi największe 
trudności, rozpoczęty się jeszcze w ub. eezonie. 
Część kostjumów i rekwizytów sprowadzona będzie 
4 <agranicy, 

BAJADERA. Znakomici goście warszawscy pp. 
Gistedt, Nina Pawliszczewa, Parnell i Dembowski 
występują dziś w „Bagateli* z ciekawą premierą, 
na którą złożą się całe sceny z Bajadery, zarówno 
w Śpiewie jak w tańcu, pozatem p. Gistedt zapro- 
dukuje się w nowym obfitym repertuarze, a mię- 
dzy innemi opowie nam dlaczego nie lubi być sa- 
mą; p. Pawliszczewa i Parnell pokażą nam znowu 
'4 nowe a nieznane szlagiery taneczne, między któ- 


remi prim wiedzie ,„„Java excentrique“. którym to | 


tańcem przez kilka miesięcy wprowadzali w za- 
chwyt całą Warszawę. Dzisiejsza popołudniówka 
æ powodu uroczystości rocznicy Cudu nad Wisłą, 
odłożona została do niedzieli, w którym to dniu o 
godz. 4 po cenach zniżonych odegraną zostanie 
„Kaiężniczka Ola-la i Flirt", 


OSTRZEŻENIE. Komitet wykupna kościoła św. 
Agnieszki w Krakowie rozsyła na zasadzie zezwo- 
lenia Min. spraw wewn. z 31 października 1923 r., 
Nr. 6174/23, kolektorów po całym kraju, którzy 
aaopatrzeni m dowody osobiste i w legitymacje 
komitetu, potwierdzone przez Dyrekcję Policji 
w Krakowie, zbierają datki na listy składkowe i 
bloczki, oraz sprzedają wydawnictwa oznaczone 
spłeczęcią Komitetu. i 

Uprasza się zatem P. T, Ofiarodawców o Ścisłe 
badanie legitymacji, list składkowych, bloczków i 
wydawnictw, a w razio ujemnych epostrzeżeń 0 
gkierowanie odnośnego kolektora do policji. 

Komitet urzęduje w lokalu Urzędu parafjalne- 
go przy kościele Bożego Ciała we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 5 do 7 wieczór. 


Z okazji zakończenia kursu kwa- 
lifikacyjnego, utworzonego przez Stw. 
Chrz. Nar. Naucz. Szk. Pow. składa- 
ją tą drogą słuchacze (ki) „Bóg za- 
plać“ zarządowi jako też prelegentom 
za ich ofiarną pracę. 1124 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


« UROCZYSTOŚCI ODPUSTOWE W KOŚCIELE 
NAJŚW. MARJI PANNY, Dzisiaj, 15 bm. rozpo- 
czynają się w kościele Marjackim nabożeństwa. 
z okazji uroczystości Wniębowzięcia Najśw. Marji 
Panny. Sumę pontyfikalną o godz. 10 odprawi 
Książę-Biskup Sapieha, kazanie wygłosi Ks, Int. 
Dr Wądolny; podczas nieszporów o godz. 4-tej 
po południu kazanie wygłosi Ks. Kan. Van Roy. 
Odtąd codziennie przez oktawę sumy uroczyste 
odprawiać się będą o godz. 10-tej, a nieszpory 
o godz. 4 po poludniu. W ostatnie trzy dni okta- 
wy całodzienna Adoracja Najśw. Sakrumentu. 

NA CZEŚĆ ŚW. JACKA, W kościele Q0. Do- 
minikanów w Krakowie przypada w niedzielą 
dnia 17 sierpnia uroczystość św. Jacka. W sobotę 
16 bm., jako w wigilję święta, o godz. 6 wieczo- 
rem procesjonalne przeniesienie relikwjarza z gło- 
wą Św. Jacka z kaplicy jego grobu ną środek 
kościoła, gdzie na osobnym ołtarzu spoczywać 
będzie przez całą oktawę. W niedzielę odprawi 
sumę o godz. 10 Ks. Inf. Dr Ozesław Wądoiny,, 


„GŁOS NARODY" 


kazanie wygłosi Ks. Prałat Józef Bielenin, — 
O godz. 11 i pół podczas Mszy św. p. M. Szu- 
frańska odśpiewa szereg pieśni 1 odbędzie się 
składka na sukienkę dla Cudownego obrazu Matki 
Boskiej Różańcowej, Wieczorem o godzinie 5-tej 
nieszpory z kazaniem i procesją. — Przez całą 
oktawę o godz. 9 suma, o godz. 6 nieszpory 
z procesją. 

UROCZYSTOŚĆ ŚW. JACKA W OŚWIĘCI- 
MIU. Doroczna uroczystość Patrona Polski Św. 
Jacka odbędzie się w kościele Księży Salezjanów 
w Oświęcimiu w niedzielę dnia 17 sierpnia. Pv- 
rzydek nabożeństwa będzie następujący: od wcze- 
snego ranka Msze św. bez przerwy w kościele 
i kaplicy św. Jacka, o godz. 10.30 uroczysta 
sumą z kazaniem i procesja, o godz. 15 nieszpo- 
ry. W tymże dniu odbędzie się walne zebranie 
Koła byłych wychowanków Salezjańskich, Począ- 
tek posiedzenia o godz. 16-tej. 


Judałca, 


Prezydent Francji był sekretarzem gminy 

żydowskiej, 

„Nasz Przegląd“ donosi: 

„Prezydent Republiki Francuskiej Gaston Dou- 
mergue był w młodości sędzią w małem miastecz- 
ku algierskiem, zamieszkałem przeważnie przez 
żydów. Młody sędzia obracał się w kołach inte- 
ligencji żydowskiej i był częstym gościem w ro- 
dzinach żydowskich, 

Kiedy w miejscowej gminie żydowskiej zwol- 
niło się miejsce sekretarza, Duomergue zaofiaro- 
wał gminie swoje usługi. Gmina chętnie powie- 
rzyła urząd sekretarza ulubionemu sędziemu. Pan 
Gaston Doumergue redagował i podpisywał 
wszystkie cyrkularze gminy — zarówno w spra- 
wach religijnych, jak i społecznych. Z czasem 
zapoznał się nowy sekretarz z odnośnemi wyra- 
zami hebrajskimi. 

Starsi żydzi miasteczka El-Arba mają bardzo 
miłe wspomnienia z czasów, gdy obecny prezy- 
dent Francji pełnił obowiązki sekretarza gminy 
żydowskiej”. 

Żydowską taktyka. 

Jeden z przyjaciół naszego pisma donosi nam: 

Z czwartego na piątego lipca w pociągu War- 
szawa— Garwolin do przedziału drugiej klasy 
szczelnie wypełnionego weszło dwóch żydów. 
Gdy konduktor przeglądał bilety i okazało się, 
że żydzi posiadają biłety trzeciej klasy, zwrócił 
im uwagę, że znajdują się na niewłaściwem miej- 
scu. Wówczas żydzi zaatakowali biednego kon- 
duktora wymyślaniem i zagrozili mu interpelacją 
w Sejmie (?). Konduktor wyniósł się cichuteńko, 
a żydzi Śmiejąc się w kułak, jechali dalej, nie 
zaczepiani przez nikogo. 

Podobny wypadek zaszedł w miesiąc późni-j 
w pociągu Warszawa—Kraków. W Koluszkach 
wsiadło do przepełnionego przedziału drugiej kla- 
sy kilku fabrykantów żydów. W braku wolnego 
miejsca do siedzenia musieli zatrzymać się na 
korytarzu. Kiedy przyszedł konduktor żydzi rzu- 
cili się na niego, domagając się gwaltownie miej. 
siedzących, a gdy ów wskazał im tylko zajęte 
przedziały, żydzi zaczęli bezczelnie go lżyć i znów 
zagrozili mu interpelacją w Sejmie! Konduktor 
widocznie bojąc się potężnych naszych wrogów, 
pctrafił znaleźć miejsce dla nich. wyrzucając 
„Bojów*, a Polaków zostawiając siedzących a% 
własnych walizkach. 

Czyż te dwa fakty nie rzucają charaktery- 
stycznego Światła na istotny stosunek do nas 
naszej biednej, uciskanej i tak przez nas ponie- 
wieranej żydowskiej mniejszości?.., 
| ii 


Wiadomości gospodarcze. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ SKARBU ZA PRZE- 
SYŁKI POCZTOWE. Generalna Dyrekcja poczt 
i telegrafów opracowuje projekt ustawy o odpo- 
wiedzialności skarbu państwa za przyjęte w obro- 
cie wewnętrznym przesyłki pocztowe i telegra- 
ficzne. Obecnie rozpatruje się sprawę norm 823- 
cunkowych dla przesyłek nadanych przed 8 stycz- 
nia b. r, to znaczy przed wprowadzeniem walo- 
ryzacji, oraz nadanych przed wprowadzeniem 
opłat złotowych. 

SYTUACJA W ŁODZI. Sytuacja w. przemyśle 
łódzkim nie uległa żadnej zmianie na lepeze. Kry- 
zys gotówkowy, rzec można, zaostrzył się, a prze- 
mysłowcy wypłacają należytości za robocizny 
w tuwarach. Z powodu wypłat lub redukcyj przy- 
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chońzi ustawicznie do konfiiktów z robotnikami. 
Podobnie bezżnadziejnu sytuacja panuje i w han- 
dlu. Pewne nadzieje łączą się w Łodzi z sezonem 
zimowym. 

O TERMINOWĄ WPŁATĘ PODATKU DO- 
CGHODOWEGO. Izba ekarbowa przypomina, ża 
według rozporządzenia Min. skarbu z 18 czerwca 
1924 Dz, Ust, Nr, 53, winna być do dnia 24 sierpnia 
1924 r. zapłacona reszta podatku, przypadającego 
ad dochodu, zeznanego na rok podatkowy 1924. 
Kto w powyższym terninie nie zapłaci podatku, 
narazi się na zapłacenie kar za zwłokę w wyso- 


kości 2% tmirsięcznie i na podwyższenie należy- * 


tości podatkowej o pół proc. dziennie. 

KREDYTY CZESKIE DLA CUKROWNIKÓW 
POLSKICH. Z kół przemysłu cukrowniczego do- 
noszą, że trzy nowo budujące się w. Polsce fabryki 
cukru otrzymały œl przemysłowców czeskich 
długoterminowy kredyt na dostawę maszyn cukro- 
wniczych z Czechosłowacji. Kredyt ten spłacony 
ma być przez dostawę cukru, 
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Sierszańskie Górnicze | 775 | 825 | 8:00 | 9:0 | 
„Tepege” . . . . o « | 400 | 4%0 | 425 | 510 
Gazy ziemne . . . . / 
Polska Naftā „ . „ . | 055 | 0'65 | 0:57 | 0:87 
„Pokucie” Wożac i SG UE 073 |. 
sikot « we. «asa Sj 222 | AD Jo 
guCZASSS a oraa A 0:20 | 0:25 i 
„Strug! „ . .. e e | 125 | 150 | 1:50 
Syndykat Koszykarski | 0'15 | 0'20 6:17 
„Ryngraf" e.s a eè 
Trzebinia tłuszcze . . || 10'00 |1200 | 10:50 | 11:50 
„Teropol* aia « « » 
„Krakus“. . « „ „|| 1510) 14807] 1535 | TEON 
Chodorów. « « « » > 80. | 8:00 | 850 | 9'80 
A, Piasecki . e s.. 1:49 | 1:60 | 1:50 | 200 
mielów . . s». « „'|| OBO | 1:00 | 1745 | 1:50 
Elektrownia Siersza . i! 0'25 | 0.35 | 0:28 | 04; 
W. S. Niemojowski . || 9:90 | 1'40 | 0'95 | 1:25 
P. Zakłady Garbarskie | 1000 / 11:09 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE, 

Waluty: Dolary 5.18 i pół. 

Czeki; Belgja 26.85, Holandja 202.75, Londyn 
23.57 I pół do 23.52, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 
29.—, Praga 15.35—15.20, Szwajcarja 97.98, Wie- 
deń 7.38 i pół, Włochy 29.40. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.73, bony zło- 
te 0.83-—0.82, pożyczka złota 0.70, pożyczka dola- 
rowa, 2.85—2.82. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Holandja 207.10, Nowy 
Jork 580 i pół, Londyn 24.55, Medjolan 23.80, Pra- 
za 15.70, Budapeszt 00070, Bukareszt 2.40, Bel- 
grad 6.60, Sofia 3.87, Warszawa —, Wiedeń 00974 
i trzy czwarte. 
Rd a nuczccna 


WE Seminarium nautz. żeń. w Tatnowie 


potrzeba od 1 września 1924 r. 


matematyczki i przyrodniczki 
z kwalifikacją uniwersytecką 


L 
| 


Zyłoszenia przyjmuje do dnia 25-go JĄ 


sierpnia b. r. ` 


Dyrekcja I. Seminarjum naucz. żeń. 


w Tarnowie, ul. Lipowa 12. 
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„GŁoŻ NARODU 


ŻE SPORTU. 


ZAWODY PŁYWACKIE W KATOWICACH 
w dniu 10 bm. ściągnęły pływaków całej Polski. 
Sport ptywacki na Śląsku stoi najwyżej w Pob 
sce, a klub pływacki w Siemianowicach ma już 
dobrze wyrobioną w Polsce sławę. Z braku miej- 
scą podajemy tylko zwycięzców. W wyścigu kla- 
Ssycznym na 100 metrów przybyła pięrwsza znana 
pływaczka krakowska Popielówna (AZS.) w cza- 
sie 2 m, 04 sek, W piywaniu bokiem na 100 m 
Gotschalk (EKS.) 1 m. 427/,, sek. W pływaniu 
młodzieży na 100 metrów: Rosenberg (EKS) 1 
min. 42 sek. 100 metrów na grzbiecie przebył 
pierwszy Dette w czasie 1 min. 32 sek. Dette jest 
może najlepszym pływakiem w Polsce w stylu 
klasycznym i grzbietowym. W biegu na 100 m. 
stylem klasycznym przybył w czasie 1 m. 28 sek. 
Dalsze zwycięstwa: 50 m. (styl dowolny) pierw- 
szy Schwaen (EKS.) 39 sek. Skoki pań: 192,3 
punktów zdobywa krakowianka Frydmanówna, 
Skoki młodzików: Rosenberg (EKS.) 18:/; punkt. 
50 metr. dia pań (styl dowolny): Joschke 532/49 
sek, Skoki panów: Susmar (EKS.) 40 p. — 50 m. 
dla panów (styl dowolny): Gawron. Po zawoda :h 
odbyło się uroczyste rozdanie nagród. 


mica RZY 
Bieg Soanowiec-—Kaiowice, 


" Redakcja „Gazety Ludowej" w Katowica:h 
przystąpiła do organizacji wielkiego biegu mię- 
„EA Sosnowiec—Katowice. Trasa bix 

gu wynosi przeszło 16 kim. Do zawodów będą 
mogli stawać wszyscy sportowcy obywatele 
polscy. 

TURNIEJ TĘNNISOWY O PUHAR DAVIS'A. 
W rozgrywkach tennisowych o puhar Davis'a r2- 


JANUSZ STĘPOWSKI. 


„Kapral Łachwa. 


»I nie było pet nami wtedy zielonych 
wysp Jutra, ani kwitnącego morma słońca. 
Pogiete strzępy wzgórz co dnia *argały mgli- 
sty zachód, Teraz miebo błyszozało jeszcze raz 
jak łysina. Deszcz chwiał się w powietrzu, jak 
włosy wbite w ziemię, Na anemicznych war- 
gach świętej ziemi lądował skrzydlaty aero- 
plan słowa: Ojczyzna-Matka. 

...Byłaś mi pierza i ostatnim świtem 
polowych ognisk.. 

... Imię Twoje "szumiały wszyńtkie przy- 
drożne drzewa. , B 

„W pulsie kroków, w uścisku szkaplerza 
na rozełkanej szyji niosłem cię nieraz nową 
siłą ogorzałych rąk... 


IL. 

* Złazowano kompaunję, Tak, — jakby na 
zdeptany, poszarpany liść, padły inne łuski 
z ludzkiego drzewa. Padał deszoz. Wracaliśmy 
z pozycji do tego samego dworu, który to ura- 
tował kapral Łachwa cztery dni temu. Kroki 
nasze konały, jak zwiędłe dni, wdeptane 
w ozarne, jamiete przedpole. Nikt już śpiewać 
nie choiał, Nawet ptaki. Tylko smukłe jaskół- 
ki rysowały nad gościńcem kreski. 

Widziałem, że Łachwa zbierał pod wyschłą 
czaszką przydrożne znaki kilometrów. Liczył 
je twardemi palcami lat. 

„.. Trzy lata temu, — w celi więziennej — 
o wilgotnym, wodnistym chlebie, — — (zasą- 
dzono go na długie lata za jakiś tam napad 
rabunkowy), przez osiem miesięcy układał myśl 

ieczki w wstydliwie, głupio — obrosłej twa- 
rzy. Potem, — rok dziko wyjącej wolności. 
Bezlitosne, cielesne zażywanie dni po ucieczce. 
Pomysły wystrzelone z ostrzów rogów djabła. 
Jedwabne plany wytrychów. Knajpiany hałas 


Papiery listowe — pocztówki 
artystyczne — albumy — ramki 
ortfele — karty do ary it. p. 


|giewek, Goniły 


prezentacja Australji zwyciężyła Chiny w sť- 
sunku 5:0, 

WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

AŃ W ANGLJI, Wobec 25 tys. publiczności rv- 

zegrano 10 bm. w, Stamford Bridge zawody leck- 
koatletyczne pań z udziałem przedstawicielek 
Włoch, Belgjł, Francji, Szwajcurji, Czechosłow w 
cji i Anglii. Wyniki osiągnięte przeszły wszelkie 
oczekiwania, Ustanowiono szereg rekordów Świa- 
towych. Zawody powyższe były triumfem Anglji, 
której panie zajęły większość piorwszych miejse. 

Podzczogólne wyniki były następujące: 

Bieg 100 yardów Thompser (Ang.) 11.5 sek. 

Bieg 1000 m. Trickey (Ang.) 3 min, 8.2 sek. 
rekord świata, 2) Lane (Ang.) 8 m. w tyle. 

Bieg 120 yardów z płotkami 1) Lines (Ang.) 
18.2 s., 2) Hatt (Ang.) 1 m. w tyle. 

W przedbiegu p. Lines ustanowiła nowy :e- 
kord świata w czasie 17.6 sek. 

Rzut dyskiem Morris (Fr.) 29.98 m. rekord 
świata, 

Rzut oszczepem Groslimond (Szwecja) 47.73 
metr. rekord świata. 

Skok wzwyż Truyen (Belgja) 1 metr 51 cm. 
rekord Świata, 

Fenomenem okazała się Angielka Lines, która 
tezkonkurencyjnie zajęła trzy pierwsze miejsca, 
a w biegu z płotkami osiągnęła czas, jaki osią- 
gają obecnie w Polsce uajlepsi nasi zawodnicy 
panowie, 


Ruch wydawniczy. 


„ILUSTRACJA, tygodnik (Warzawa — red. 
Jan Piotrowski), nr. 5, Sympatyczny ten iJ | kazrr> a W le S 


Str. ae ara M _ || w M di WYR DUŃ 00 0 my” my me m ÓW E Nb 


poza stercotypowem stwierdzeniem, że „wypełnił 
lukę w danej dziedzinie”, w zupełności zasługuje 
na daleko idąca pochwały. Przynosi z sobą coś 
ożywczego i miłego i w sposób nie silący się na 
nadzwyczajności, zaznajamia przez pięknie wyko- 
nane zdjęcia ze zdarzeniami z całego Świata, Osta- 
tni numer zawiera zobrazowany pobyt pana Pre- 
zydenta w Bydgoszczy, szereg ilustracyj z ostat- 
nich wydarzeń, artykuł z artystycznemi zdjęciami 
„Nad włoskiem morzem”, nowelę L. Nandeau, 
det: ał szachowy, zapowiedź konkursu dziecięcego 
etc, Witr. 


PROF. FRYDERYK ZOLL I DR B. HEŁ- 
CZYŃSKI: „Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z d. 14 maja 1924 o przerachowaniu z0- 
bowiązań prywatno-prawnych z motywami i objaś- 
nieniami, oraz dodatkiem dla prawników”. Jako 
jedyne wydanie, opracowane przez osoby najbar- 
dziej kompetentne, bò głównych autorów. rozpo- 
rządzenia, książka ta zasługuje w zupełności na 
polecenie wszystkim zainteresowanym. 

ję 


NI 


Ukazały się IE tomiki „Bibljoteczki Uniwer- 
sytetów Ludowych i młodzieży szkolnej”, wyda- 
wanej nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa, za- 
wierające następujące utwory: Adama Grzymały- 
Siedieckiego „,Żołnierz”, interesujące opowiadania 
z histonji bohaterskich walk obrońców Lwowa 
(t. 228); Marji Konopnickiej „W Gdańsku”, piękna 
nowela, osnuta na tle stosunków polsko-gdańskich 
w przeszłości 6. 230); tejże autorki „Hrabiątko” 
i „Jak Suzin zginął“, dwie nastrojowe opowieści 
powstańcze (t. A oraz nowe wydanie noweli 
H. Sienkiewicza p. t. „Z pamiętnika poznańskiego 
jp h (t, 54). 

ta «AMRA | 


1|świeczek t ślepych latarek. Śmiech, Frak 
lśniący. Maseczka. „Kocham“. Auto. Knebel. 
Brylantowa kolja. Aibo wtedy... Napad przy- 


pocie sztandarów, w zmotach sylab kul i ty- 
rad armatnich tętniła zraniona ziemia, 
A właściwie okryła ją jedynie mapa szta- 


drożny w sepleniącą dżźdżystą noc. Pani kon- bowa, na której stygły w rozkazie małe pa- 


sulowa zdradzała męża z całą biżuterją na na 
giem ciele... ha... ha... ha... Przypominał sobie 
pięć — dziesięć — razy wykrzywioną twarz 
policji. No tak!.. złapano go i znów uciekł. 

Dwa lata temu opasano go równoleżnikami 
i południkami depesz, jak nieczuły, tekturowy 
glob. Uciekał wąskim językiem podstępów. 
Daktyloskopijne znaki przypieczętowały jego 
imię. Ludzie się tak boją śmierci!.. 

Opowiadał mi to raz na patroli w długą 
bezksiężycową noc. 

— A czemuż poszedłeś na front! — spy- 
tałem go wtedy. 

-— Dziwne! — rzekł. — Nienawidzę śmier- 
cil Śmierć jest, jak dziewka! Pogardza się nią, 
a jednak szuka się jej ramion. Zresztą — mam 
dość siebie. Trzeba raz skończyć!.., 

Był mi wstrętny z tą swoją duszą cyniczną 
l zwierzęco — złą. Gdy dziś te słowa czytasz, 
może nademną wzruzzasz ramionami, — może 
ciśniesz mi w uszy najwyszukańsze z prze- 
kleństw bandyckiej wyobrażni, a jednak — — 
nie mogę ukryć podziwu dla twego męstwa. 
Nio nie umie tak zachwycać, jak odwaga. Były 
tn czasy ślepych posunięć i nerwowych przy- 
padków: — ostatnia wojna. Stałeś się boha- 
teram kompanji za ów dzień pamiętny, 

Tak się stało: 

III. 

W sękatem mieście, 
i świecącym murem oficerów, schylił się raz 
nad stołem barczysty generał. a szeroko- 
biodrej maple czekał szwadron małych chorą- 
po nich zadyszane jego palce. 
ił krótko, zwięźle, ostatnim błyskiem star- 
czych zębów. 

— Tu — to — tam!... potem takt... 

Od Lwowa na wschód ciągnęły się słone- 
czne pola, W czarnych skrzepach krwi, w ło- 


otoczony prężącym 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


poleca Skład papieru i galanterji 


Michał Słomiany 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24 


pierowe chorągiewki, 

Generał podniósł się i rzucił w wyprosto- 
wane bluzy oficerów: 

— Jutro o 2-giej w nocy zdobędzie nowe 
pozycje najdzielniejszy z pułków... 


IV. 


. Wyruszyliśmy, 

Wiedzieliśmy, że tak być musi. 

Tylko my, któż inny? Grały piersi dumy. 

Jedna myśl, jak igła przenikła szary mózg 
kompanji: Musimy zwyciężyć! 

— Wiedziałem, że tak będzie! — ozwał się 
znów z tyłu za Łachwą chudy Ptyśl... 

Rozdano granaty, — niby nie!... hehe! Po- 
rucznik się ino Śmiał!.. Tak samo, jak wtedy 
pod Czartowską Skałą i Ozyszkami... 

— Ja już wiedziałe-k tydzień wzad! — po- 
takiwał mu ciągle Smrek. Zwali go synem 
organisty, 

W lepkim smrodzie garbiły się juczne ra- 
miona szturmowej sekcji, Stalowe hełmy pły- 
nęły w marszu, jak łupiny łódek. 

Wytrzeszczono oczy, 

Noc wieszała maski na drzewach. 

Na błocie drogi bladła aksamitna, trumien- 
ną Cisza. » | 

— A mnie się cosik śniło — szepnął śpie- 
wnie Smrek — ale.. nie powiem! — To ty 
Kuba? (pomacał jakiś podarty płaszcz są 
siada). 


— 60 ci! 

— E, nie! 

mm Co cię trzesie!?? 

— To tak ino z reumatyzmu dygocą 
portki! 

— Cichaj! | > 

— Ejs Boże!.. co to be-e jutro! — myślał 
Smrek. A 


1a 


= (Ciąg dalszy nastąpi). 
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° © © © ce k r 
Polskie Towarzystwo Handlowe 4 
i S. A. z magazynami lub bez w nowem domu 
Wj | l | przy ul. Starowiślnej 17 do wynajęcia. 
e e ———————- | Bliższa wiadomość: Walter, Krowo- 


abięitwo prenyłowo raki 


str. TZ. „GŁOS NARODU* Nr. 186. 


O A ZZA ZZZZZZZZĄZZZZZ ZZA 


SKLEPY | 


|KLEJ STOLARSKI | 
marki „Strem* tylko hur- į 
townie dostarcza 


soba bardzo zdolna, | ye 
> | derska 17, parter prawo, od 2-3. gp 


| energiczna i praco- | 
Są gotowe wita, zna bardzo dobrze == 
kuchnię i gospodarstwo ` 


i odbierać takowe można w Banku Związku wiejskie, poszukuje posa- ' PZĘZZYK<«RYR=ZZZERZP 


A dy na plebanii. Zgłosze- 
Spółek Zarobkowych, Rynek 19, za zwrotem nia do Adi „Głosu Nor =i 
wydanych przez tenże Bank kwitów tymczaso- pod „Zdolna”. | Kolektorz E 
wych. Worek złota y 
i E R 1 1 1 t ób ięta- s A 5 z 
Sztuki winny być odebrane najdalej do dnia nia A OR BA 46 zbierania datków i sprzedawania wy- 
31. sierpnia r. b.. a po upłynięciu tego terminu pod gwarancją, oraz inne | dawnictw w całem Państwie za wysokiem 
wydawane będą tylko przez naszą Centralę w Po- tajemnice. = Móki zapas | wynagrodzeniem, zechcą się zgłosić oso- 
znaniu. zwa A AE A biście lub pisemnie z dowodami moralno- 
Ew. 40 mk a Małop. 1119 |ŚCii świadectwami moralności do Komitetu 
Akcje XI. emisji wydane będą później. SOK MALINOWY wykupna kościoła św. Agnieszki w Kra- 
kowie. 


Kraków, 15 sierpnia 1924. 


pierwszej jakości w becz: Urząd fial Boż Ciał. 
: ż kach od %0 kf w z 1122 rząd parafjalny Bożego Ciała. 
Bank Lwiązku Spółek Larobkowych p” z y dka Lá [cr | GG SSJ SO | 
1123 Oddział Krakowski. Polskie Towarzystwo Handlowe | ŻĘ ZZ 
S NA RATY! NA RATY! 


Kraków, ui. Sławkowska |. 
Telefon 2078, 1088 | Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko= 

we, zarzutki, paita, wierzchy na futra oraz 
mundury wojskowe z doborowych matesja” 
łów na zamówienia poleca 1049 


Antoni Malarz Grodzka 59, IL. p. 
l | RESZTKI | 


RESZTKI 


sukna, szewiotów, kamgarnów i t. d. 
wysprzedaje od dnia 15-31 b. m. 


o 25', taniej z) 


W. PIETRUSZKA ) 


Kraków, ul. Szczepańska 7, l. p. | 


„Przemrol' $. AÀ. 


Oddział w Krakowie, ul. Sławkowska 11. telef. 4565. 


NAWOZY SZTUCZNE: superfostat min. około 16%, kostny 17 —20%, po če- 

nach fabrycznych, żużle Thomasa krajowe 13—15% i zagraniczne 15—18%, 

siarczan amonowy 20-21, po cenach fabrycznych, azotniak 17—20% po 

cenach fabrycznych, od których udziela rabatu. Sole potasowe kałuskie i wy- 

sokoprocentowe, stassfurckie 30—32% i 40—42%%, miał wapienny i wapno pa- 

lone mielone. Wszystkie nawozy na kredyt kiłkumiesięczny nizko oprocento- 
a wany, przy płatności gotówką znaczny opust. 

ZBOŻA SIEWNE z pierwszorzędnej Hodowli Związku Producentów pod fir- 
mą „Selecta* w szczególności poleca znakomite ŻYTO KAZIMIERSKIE i wy- 
borową PSZENICĘ „KONSTANCJĘ*. 

SŁOD oraz JĘCZMIEN browarniany, równie wszelkie zboża konsumcyjne. 
WĘGIEL i KOKS górnośląski, z kopalń Skarbofermu o sile kalorycznej około 
1.500, węgiel dąbrowiecki, na warunkach wybitnie konkurencyjnych. 

DRZEWO opałowe sosnowe i bukowe. 

ZAKUPUJE wszelkie płody rolnicze. 

Wyłączne zastępstwo na Polskę i zagranicę „Hodowli ziemniaków“ Wiktora 

Dołkowskiego z Kańczugi. 

Dział techniczny poleca: nowe zdobycze techniki jak: „Denserit* bezkonku- 

rencyjny środek uszczelniający do maszyn, „Triolin* jedyny w swoim rodzaju 
do wykładania podłóg, ścian, szczególnie wilgotnych. 

TRAWĘ MORSKĄ. 

MASZYNY DO RĄBANIA drzewa, ręczne, najnowszy szczyt techniki. 


Centrala w Warszawie, ul. Nowogrodzka 30, tel. 18030 i 7830. 
Oddział we Lwowie, ul. Horążczyzna 18, tel. 833. 
Oddział w Poznaniu, pl. Sapieżyński 2a. tel. 3506. 
Zastępstwa: w Gdańsku i Hamburgu. a 


Liczne ajentury w kraju, m. i. koło Krakowa w Słomnikach firma Cz. To- 
maszewski i St. Staniszewski, w Limanowej inżynier Konrad Wolfram. 


W oeaan 


W 12 lekcjach 


f| nauczy się każdy sam, nawet i osoby star. 

sze na fortepianie lub fisharmonii, metodą 

bez nut grać i śpiewał pieśni kościelne, 
narodowe, legionowe, walce. 


Samouczek oraz 14 utworów muzycznych 12 zł. 


W. GRĄD, Skawina-Kraków. 


posterestante. 1113 
Karty 


| adti -Dn i mama 
| a Lustra. 
Wyroby skórkowe. do gry. Szachy, 
szachownice. Domina. — Wykonuje: bilaty wi- 
| zytowe, zawiadomienia ślubna i wszalkia druki. 
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Michał Słomiamy 


KRAKOW — ulica Sławkowska |. 24 


jaj W Wa SRR a E 
Oiej rycynowy RB M A An A BR MR. 
leczniczy i techniczny, Na grobem stojąca 
wieżego transportu w pu- 85-letnia staruszka, 
f | szkach po 5, 10, 20 kg. oraz | po przebytej ciężkiej cho- 
w beczkach około 10 kg. | robie zapalenia nerek, o- 
dostarcza hurtownie od 30 | puchnięta — nie ma iun- 
kg. wzwyż duszu na ratowanie się — 


j prosi litościwe serca o ła- 
|| Polskie Towazystwo Handlowa | pros ik do admi) 
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Kraków, Gl. Sławkowska 1. | "Con Narodu" pod, Sta- 
'Telefon201u, 1099 | TUSZkA”. 
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Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


